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* * * 
29 naja 1992 r .• w piątkowe popołudnie rozpo­

częła się uroczystość nadania naszej szkole imienia 
Adana llickiewicza·. Z tej okazji zebrał i się uczniowie, 
nauczyciele, rodzice i księża. 

Wśród zaproszonych gości, znaleźli się przedsta­
wiciele wład� oświatowych i samorządowych, emerytowani 
nauczyciele oraz delegacje szkół i zakładów pracy. 

Cała uroczystość rozpoczęła się Mszą św. o 
godz. 15.oo. Po mszy, zgronadzeni przeszli do szkoły,. 
gdzie zajęli wyznaczone aiejsca. Podczas odgll'ywania 
hymnu państwowego, została wciągnięta na maszt flaga 
państwowa. 

Dastępnie wystąpił Dyrektor naszej szkoły i 
przywitał przybyłych gości. W: swoi■ przeaówieniu 
przedstawił m. in. krótką historię szkoły i historię 
prac przygotowujących do nadania jej iaienia Adama Mic­
kiewicza. Po wystąpieniu Dyrektora, Xurator odczytał 
akt nadan1a iaienia szkole, po czyn nastąpiło odsłonię­
cie i poświęcenie tablicy pamiątkowej. 

Później nastąpiło to, co chyba najbardziej 
uszczęśliwiło wszystkie dzieci: Przewodniczący Xomitetu 
Ródzicjelskiego ogło:ciiJ uroczyście oddanie do użytku 
pracowni -konpulerowej. 

Pau J. Syrek, w in i en.i u wszystkich nauczyciel i 
przekazał uczniom przep.iękny e(fzeaplarz wPana Tadeusza w 

jako prezent Ód pedagoców. 
llt1.f flęp1Jie .Kurator i Burnistrz wygłosili przemó­

wienia okolicznouciowl!. W chwjJę potem nastąpiła część 
artystyczna. W wje.fkim skupieo.iu wysłuchaliśny utworów 
polskiego wirł�1zc:1.c,: lnwokac:ji, Koncertu Jankiela i Re·· 
duty Ordom\1 po czyn mogl iśnu obejrzeć prawdziwego po­
loneza w wyl:'.ouani u 2espoł u tanecznego. 

llćtS Lę PIJ ie, 
nana j fl!Jc�u j zrtcja 
s-L rzyżono". 

w spoi,ć,b wyśuieo.i ly , zosli�ła wyko·­
żarlol.,1 iWP.[!O utworu "Golono 

Po zapre2entowan.iu Lego, obejrzeliśmy taniec 
Zl!społu la11l!c211e!Jo . f.!a końcu, grupa najałodszych ucz­
niów zaprlc'zentowała UnJJ dwie p.iosenkj i dwa ·tańce. 

Pu zakończen.iu częi.11:i artystycznej, DOf!liśRy 
pój::-sć zwiedzać !>alę patrona, gdzie zebrane były książki 
Kickiewicztt, pracownię konpolerową i wystawę zatytuło­
waną "Adau Kickiewicz, poela i człowiek czynu w . 

!Jet. tfej wystawie mouliśny obejrzeć wspaniale 
zachowane �,Lace wydania •Pana Tadesza w , "Dziadów" i i u­
ne utwory. 

Dla najnłodszych - atrakcja - żyrafa, cm klórej 

mogli się wyszaleć. 
W niędzyczasie z fJłośników puszczana była nuzy­

ka. Myślę, że wszystk.in uroczystość podobała się, gdyż 
"aktorzy w dali z siebie wszystko. 

Mnie osobiście inpreza bardzo się podobała i 
ayślę, że długo i często będę sięgać panięcią do tego 
niezaponnianego dnia, dnia nadania inienia ADAMA MIC­
KIEWICZA naszej szkole. 

Dyląg Liliana 
kl. VIJI a 

Szz:ćfl1n<0'1'1'cn ii 

Społeczny Xonitet Organizacyjny uroczystości nada­
nia inienia Adama Hick1ewicza Szkole Podstawowej prag­
nie s e r  d e  c z  u i e  p o d z i ę k  o w a ć - wszy­

stkia tyn, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili s"ię 
do zorganizowania i uświetnienia tej ·ważnej dla nas 
uroczystości. Jak najserdeczniej dziękujeny za wsparcie 
noralne, życzliwość i ofiarność, ponoc organizacyjną i 
techniczną a także porządkową. Jednocześnie przeprasza­
ny, że nie wynieniaay jeszcze dzisiaj szcz�gółowej 
listy ofiarodawców. 

IP co dl zz ii 

My uczniow.ie 

ii 

Szkoły Podstawowej in. Adana Hic-
kiewicza w Sułkowicach, pragnieay bardzo serdecznie 
podziękować Xonitetowi Boązicielskienu i wszy:citkin, 

k·Lórzy przyczynili s.i:ę do ufundowania nan tak pięknego 
daru, jale.in jest pracownia komputerowa. 

0<:tje naa to możliwość .zapoznania się w szkole z 
pod�tall·owym :,przęten nikrokomputerowyn, jego obsługą i 
zaslosowanien. 

Xonputery w świecie współczesny■ nają wielkie 
znaczenie we wszy�Jtk1ch dziedzinach życia. Rozpoczęcie 
edukacji konputerowej w szkole podstawowej pozwoli na.u 
świadonie uczestniczyć w przekształcaniu codziennej 
rzec:,:yw is Lośc i. 

Tak wielkj dług wdzięczności postarany się spła­
cić wwzą pilną i rzetelną nauką. 

Uczniowie 

Szkoły Podstawowej 
in. A. Mickiewicza 

w Sułkowicach 
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Jak znanie1me w treści i godne zas'tanowienia są 
mygl.i zawarte w wystąpieniach okolicznościowych, nie 
wszyscy uczestnicy zapewne dostrzegł i. llie wszyscy zro­
zumieli wagę i powagę tej pięknej uroczystości, wymaga­
jącej ogromnego wkładu pracy by ją odpowiednio przygo•­
tować i przeprowadz:ić. 
Lecz przed taśmą filmową nic się nie ukryje . •  Jest to 
wspaniały· dokument przedstawiający tak ważny moment dla 
Szkoły i naszego środowiska. Jest to niestety również 
ma.teriał kompromitujący dla niektórych. Materiał ukazu­
jący ja.k wielka jest_ różnica poziomów intelektualnych 
uczestników uroczystości /pod pojęciem uczestnik 
uroczystości nie rozgraniczan w tym przypadku młodzieży 
szkolnej od dorosłych/. llawet w trakcie wspaniałuj in­
ter pre łac j i w lłedu Ly Ordona w, będącej sł usznil! oBkurże­
n·i eo systenu zniewolenia, zachowanie niektórych 

1K IL A.IMIRA. 

"Ty'lko pod krzyźen, tylko pod tym znakiem Polska jest 
Polską, a Polak Polakiem ... • 
Tymi słowami A. Mickiewicz daje Wan wyrażne wskazanie 
co jest w życiu najw�źniejsze i te słowa napawają nas 
tutaj otuchą, że sułkowicka szkoła wychowa Was na ucz­
ciwych ludzi i_ godnych Polaków. Ze Wy i Wasi rów_ieśnicy 
podniesiecie Polskę z upadku, aby lak jak chciał 
A. Mickiewicz pod tym krzyżem Polska była Polską. 

2yczę Wam abyście Wy umiejąc wsłuchiwać się w stro­
fy Mickiewicza, umieli brać z tego to co najlepsze ... 

' • 
1k IL AIMIRA. 

/powiedzmy de 1 ikatn ie - osób "na poz i 011 ie"/ był o da.1 e- l•-------------------------------------------------­

k ie od wtailc:iwego. Ila filmie widać jak szanują cudzy 
trud, cudzti i własną pracę. łlieświadomie wystawi 1 i so-
bie ceuzurkę! 

Aby uzmyułowic: c:zylelnikom iż uroczystość mtdania 
in.ienia Szkole PodslawowE!j nie była byle •akademią Io-
kal llit" 
cyLuję 

organizowaną na zasadzie obowiązkowego !.!pędu, 
fragmenty kilku wyi,ląpień: 

:if�!• Adan Mroczek 
... jak za dawnych lat przychodzicie� do kośc:ioła ze 
i,woimj nauc:zycie.lao.i, wycłmwawcani. Jest to najpięk­
niejsze,, gdyż jest to wyznanie wiary wa!.lzycłi wychowaw­
ców ... :Każdy z nas powinien Lak czynić i pracować, aby 
móc sobie zapewnić byt, ale był f/odny, taki który poz­
wala mu przejść przez życie godnir�, z wiarą i Bogiem ... 

Qrr._ Szkoły -. E. Dun�j 
To czego będziemy śwfadkani dzisiaj to terażniej­

szość. łlie powirm1smy jednak w lak.in dniu zapomnieć o 
przeszłości. .. Każdego dnia przywita nas ·zaczerpnięt,e z 
dzieła poety "Mądrość mm,isz san z .siebie własną dobyć 
pracą w. Postarajmy się by zapadło mm ono głęboko w pa­
mięć i serce oraz stale nam towarzyszyło ... 

Przewod .. :Komitetu OrganizacyjJJego - Zb. Syiek 
... osobiście dziękuję wszystkim, którzy byli zaangażo­
wani i są nadal w tą sprawę, że możemy dzisiaj.tl'lk 
pięknie uczestniczyć w lej uroczystości. Dziękuję lYJII, 
którzy chociaż przez minutę pomagali, którzy chociaż 
przez minutę myśleli o tej sprawie. Dziękuję wszystkill' 
małYJII i największym, dorosłym i tym, którzy jeszcze nie 
rozunieją pewnych rzeczy. Dziękuję tym, którzy byli za 
a nawet i przeciw. Dziękuję tym, którzy poświęcili całe 
dni, a niekiedy i �oce, żeby dojść do tej dzisiejszej 
uroczystości ... 

Przewod. :Komitetu Bodzic:ielskięg_o - W. Horoń 
W dniu nadania Szkole Podstawowej w Sułkowicach 

imienia Adana Mickiewicza, .Komitet Rodzicielski przeka­
zuje do użytku całej społeczności uczniowskiej pracow­
nię komputerową. lliech Wam ułatwia trudny proces zdoby­
wania wiedzy i zapoczątkuje wprowadzenie w nowoczesny 
świat techniki ... 

Xurator Oświaty� J_,_ Lackowski 
myślę, że imię to zostało nadane już na stałe. Ja 

myślę że zm.ian Lego imienia już nie będzie ... 
Burmistrz Gminy - A .. Gumulcnz 

... nasz wielki wieszcz musiał 40 lat czekać na to, aby 
mógł się na nowo rrlać patronem szkoły.. . Dwa lala temu 
do Waszych sal szkolnych powróciły krzyże. Mówię powró­
ciły, bowieu Wasi rodzice przyniei,li je tutaj na po­
czątku lat o_siemdziesiąlych, w gorących dniach Solidar­
ności. Później uwczesnyn władzom zaczęły przeszkadzać 
te krzyże do tego stopnia, że przez kilka następnych 
lal musiały czekać w ukryciu. Czekać: na ten dzień wol­
ności w którym po raz wtóry mogły pojawić się na ścia­
nach waszych klas. Man nadzieję, że te krzyże wiszące 
jako symbol wolności w Waszych klasach i ci katecheci 
nie będą już nigdy nikoou przeszkadzać, nigdy nie bę­
dzie przeszkadzało rozbrzmiewanie w klasach aodlitwy. 
Jesl to więc czas wielkiego·powrotu. Powrotu do normal­
ności. Powrót A. Mickiewicza na funkcję patrona Waszej 
szkoły urasta do symbolu, bo przecież w Waszej sali 
tradycji, w sali patrona jest znanienny wiersz A. Mic­
kiewicza: 

IDc:> - .. -

Od pewnego czasu na łamach • Klamry • Czytel­
nicy śledzą korespondencyjną wymianę myśli dotyczących 
patrona Szkoły Podstawowej w Sułkowicach. 

Ostatnie wystąpienie, już nie tylko iłrzeciw 
patronowi, ale przeciw osobom, zmusza mnie do zadania 
pytania? 

O co właściwie chodzi ? 
likt nikomu nie bronił się włączyć w sprawę wyboru pat­
rona szkoły. 
Droga Pani Korpalowa ! 
Miała Pani 40 lat. czasu na zamanifestowanie swojej 
niezgody na " powojennego " patrona. 40 lat. na przywró­
cenie imienia ( pierwszego ). 

Zabran:ie głosu w ostatnich miesiącach jest szu­
kaniem tylko • dziury w całym •. Ma Pani rację pisząc o 
l�dziach •obcyc'h •. Tak ! Swiętą rację. Jeśli nikt ze­
Sułk9wic nie zajął się wyborem patrona, musiał to zro­
bić człowiek obcy i to nie jeden. 

Rie podejmuję polemiki wobec pozostałych argu­
aentów. Jeśli chodziło o wskazanie błędów, to barctzó 
dobrze, ale jeśli o coś innego, to nie roz111111iem. Wypo­
wiedzi Pani kwestionują pracę dziesiątków ludzi, którzy' 
spędzili nie tylko doi, ale i często noce, aby godnie 
pr�ygotować Szkołę do uroczystości ( 29 maja). 

lajlepiej zasięgnąć informacji u źródła. Hic oie 
stało na przeszkodzie, aby przyjść do nas do szkoły i 
zobaczyć, jak �ygląda praca związana z wyborem patrona. 

I na zakończenie; odnoszę wrażenie, że w całej • 
sprawie patrona •, wcale nie chodzi o patrona. Myślę, 
że gdyby nawet święty został patronem, to. też by się 
znalazło jakieś• mle •. 

To by było na tyle. 

Z poważaniem - • ten obcy• 
Zbigniew Syrek 

A IP E L 

Jeżeli �osiadasz w domu zbedny sprzęt 
codziennego uzytku jak wersalkę, Krzesła, stół, 
który jest jeszcze w dobrym stanie, a chcesz 
odstąpić go nieodpłatnie dla rodziny wielo­
dzietnej zgłos się w ósroku Pomocy Społecznej 
w Sułkowicach - Urząd Miejski - pokój nr 1 
/ parter / 
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Sw. Bernard z C1air�aux 

Sw. Bernard z Clairvaux Syn Tescelina, wasala 
księcia Burgundii i Aletty, córki hrabiego Bernarda z 
Montbard. Swięty miał pięciu braci i siostrę, był 
trzecim z kolei dzieckiem. Urodził się w 1090 r. w 
wiosce Fontaine les Dijon. Jako chłopak, Bernard 

�uczęszczał do szkoły kanoników diecezjalnych w St. 
Vorles. Ojciec marzył o karierze syna na dworze księcia 
Burgundii, lecz Boże plany były inne. W Boże Narodzenie 
Bernardowi ukazało się Dziecię Boże i zachęcało chłopca 
do posw1ęcenia się służbie Bożej. Gdy w wieku 11 lat 
zmarła mu matka, zwrócił się do Matki Niebieskiej, by 
mu zastąpiła matkę ziemską. Kiedy miał 23 lata wstąpił 
do Cystersów w Citeaux. Pociągnął za sobą wszystkich 
braci i wielu kolegów.Niedługo potem,jego ojciec także 
wstąpił do tego opactwa.Nadmierne pokuty jakie sobie 
narzucił, tak dalece zrujnowały Jego zdrowie,że był już 
bliski śmierci.Gdy poczuł się lepiej,został wysłany 
wraz z 12 towarzyszami,przez św.Stefana,swojego 
opata,do założenia nowego opactwa w pobliżu 
Aube,któremu Bernard nadał nazwę Clairvaux,od pięknęj 
kotliny jaka tam była.Jako pierwszy opat tego klasztoru 
otrzymał święcenia kapłańskie.Pozostaje tu jako opat 
przez 38 lat.Stąd też zakłada 68 nowych 
opactw.Opatrzność wyznaczyła Mu i inne zadania.Kościół 
Chrystusowy był wtedy w rozdarciu,zmarł papież Kalikst 

Powiedział - co wiedział 1 albo nie wiedział 1 

Ukrywająca się pod znakiem Y, znana podobno re­
de.kcji osoba, niezbyt dokładnie pojęła intencję opi­
sującego nasz kościół p. Cz. Szczotkowskiego. Dla 
wszystkich bowiem uczęszczających na lekcje religii 
jest jasnym, że wymienione we wspomnianym artykule ta­
jemnice różańca świętego: 

Boże _Narodzenie z części radosnejj 
Ukrzyżowanie z części bolesnej; 
Zmartwychwstanie z części chwalebnej; 

są jednymi z ważniejszych tajemnic poszczególnych częś­
ci. Są pewnego rodzaju ich symbolami. Aby je wszystkie 
poznać wcale nie trzeba iść do kościoła w Sułkowicach. 
Wystarczą wspomniane przez Y lekcje religii, książeczka 
do nabożeństwa czy choćby pominięty, najbardziej znany 
różaniec. Rada więc raczej chybiona. Jeżeli jest jednak 
tak dobry w pisaniu, mam nadzieję w następnych numerach 
przeczytać własne opracowanie Y-ka nie• polegające jedy­
nie na krytyce. 

Y-k nie jest jednak zbyt uważnym czytelnikiem 
lub znawcą przedmiotu który po�uszył. W nr 11 również 
na str. 5 jest zawarty bardzo istotny błąd. Powstał on 
w trakcie składu. - (informacja redakcji ). Hie wyłapa­
nie go przez Y-ka nie wystawia zbyt wysokiej oceny tak 
dociekliwemu zna�cy naszej religii. 

Stanisław S. 
Hazwisko znane redakcji 

Wspomnienia z tamtych lat 
Marii S. ( c. d. ) 

Hie pamiętam z czyjej inicjatywy powstał pierwszy w 
fabryce gabinet dentystyczny, w którym przyjmowała 
mila pani doktór z Hanią Moskal, która tam pełniła 
również funkcję rejestratorki, pomocy dentystycznej aż 
po sprzątaczkę. To był wieki sukces, leczyć zęby nie 
podróżując daleko. Przeniesiono później gabinet z 
głównego budynku do małego drewnianego domku w obecnym 
ogrodzie internatu, który po jakimś czasie został 
rozebrany, a gabinet przeniesiony do nowo wybudowanego 
Ośrodka Zdrowia.W roku 1951 zakład "Spólnoty " w  
Sułkowicach dłączył się od Spółdzielni Pracy 

Spólnota • w Krakowie, stając się samodzielnym 
przedsiębiorstwem, n'a którego czele stanął prezes 
Zbigniew Studencki, Tadesz Czarnecki i Tadeusz 
Michalak. Była to jedna z największych spółdzielni 

II na tle wyboru nowego papieża wybuchła 
schizma.Bernard opowiedział się za Innocentym II.Jego 
głos zaważył na uchwałach synodu.Po śmierci Innocentego 
II powstała znów rewolta.Kolejno stracili 
życie;Celestyn II - 1144 r.,Lucjusz II - 1145 r.Dzięki 
interwencji św.Bernarda został wybrany papieżem Jego 
uczeń ,opat klasztoru 
III.Sw.Bernard namówił 

cystersów w Rzymie Eugeniusz 
nowego papieża do ogłoszenia 

nowej krucjaty krzyżowej,która nota bene nie powiodła 
się.Imię Bernarda związane jest z zakonem Templarjuszy, 
którzy mieli strzec pielgrzymów do Ziemi Swiętej i 
Grobu Pańskiego. Regułę dla nich napisał'' sam 
św. Bernard.Zasłynął wreszcie przez swoje pisma,z Jego 
dzieł korzystali uczeni tej miary co św. Tomasz z 
Akwinu,czy św.Bonawentura,św.Franciszek Salezy czy 
św.Teresa z Awili.Ha Piśmie Sw.oparł swą naukę o 
miłości.Bernard zatopiony jest bowiem w miłości,z ust 
Jego wyrywa się wołanie;"Boże mój,Miłości moja!!Jakże 
ty mnie kochasz,jak kochasz bardzo".Ja najlepszy ojciec 
Bernard oddaje się bezustannie służbie Miłości gotowy 
do ofiar.Zmarł 20 sierpnia 1153 r.Do chwały świętych 
wyniósł Go pap1ez Aleksander III w 1114 r.Doktorem 
kościoła ogłosił Go papież Pius VIII w 1830 r.Ha naszym 
witrażu �rzedstawiony jest w białej szacie zakonnej,w 
prawej ręce trzyma pastorał. 

Cz. Szczotkowski 

pracy w województwie krakowskim. Powstały nowe 
inwestycje jak w nowa hala • obecnie mieszcząca 
wydział doświadczalny i montażowy, założono 
spółdzielnię domków jednorodzinnych, produkowano cegłę 
na potrzeby zakładu i pracowników, doskonalono park 
maszynowy, poszerzono budynki fabryczne. 

Rok 1951/52 to rozkwit działalności 
kulturalno-oświatowej w nowej wspaniałej sali 
teatralnej, która była chlubą Zakładu i Sułkowic. 

Przyjeżdżały wówczas z doskonałymi sztukami 
teatry Krakowa i Tarnowa, występowały zespoły 
teatralne i muzyczne z sąsiednich miejscowosc1, a 
przede wszystkim działało na terenie fabryki wspaniałe 
kółko teatralne wystawiając wiele przedstawień w 
Sułkowicach i okolicy, a nawet w teatrze muzycznym w 
Krakowie na ul. Lubicz. Reżyserował te sztuki ówczesny 
dyrektor Liceum Mechanicznego w Sułkowicach 
(społecznie) Roman Gawroński, a pomocą służyły 
p.Krysia Golowa i Rozalia Wawrzkiewicz - pracownica 
księgowości w fabryce. Roman Gawroński obdarzony 
talentem nie tylko reżyserskim, swoje uzdolnienia 
artystyczne wykorzystał projektując z fantazją 
dekoracje. Dzisiaj za tyle pracy płacilibyśmy majątek, 
ten • zapaleniec w wykonywał to darmo i z entuzjazmem 
nie licząc włożonej pracy, czasu i niejednokrotnie 
własnych pieniędzy. 

Aktorzy tamtych czasów to Zosia Gawęda, Władzia 
Budówna, Gienek Pitala, Marysia Ożóg, Staszek 
Bernecki, Józek Suryło, Hania Profic, Jan Ziemba, 
Jasiu Bochenek, Latoń Stanisław, J. Swiatłoń i inni 

Działała równ1ez orkiestra dęta pod batutą 
Stokłosy, a później kapelmistrza Firka oraz 2 zespoły 
sp1ewacze: młodzieżowe i starszych pracowników. 

Wyjeżdżało się również często do teatru w 
Krakowie, nawet samochodem c1ęzarowym, a czasem i 
traktorem do stacji Radziszów. Mimo niewygód była duża 
frekwencja na wszystkich przedstawieniach teatralnych 
jak również na urządzanych wieczorkach i zabawach. 

Bawiono się żywiołowo i radośnie; Nawet starsi 
pracownicymimo wykonywania ciężkiej pracy kowali 
przychodzili gromadnie. Tańczyli oni polki i różne 
stare tańce w których prym wodził starszy pracownik 
Franciszek Profic ze swoją ioną. 

Wyjeżdżało się wtedy na wszystkie szkolenia i 
wczasy do Muszyny ośrodka WZSP w Krakowie, gdzie była 
bardzo dobra kuchnia i fantastyczne nastroje oraz 
luksus pomieszczeń. 

Z roku na rok stawaliśmy się pierwszą 
spółdzielnią w województwie krakowskim. Spółdzi�lnia 

cd. na str.I 



Bojki? 
Plotki? 

nie bojki. 
nie plotki. 

Sanowno Władzo. Sanowni cytelnicy. Przed paroma 
dniami rozesła sie pogłoska/?/ ło tym ze jacysik Pano­
wie z Myślenic kco postawić u nos kontenerowa stacyje 
C.P.H. Pomys som w sobie nie jes zły, no bo jakos to 

�wielgo wygoda lo rolników i posia!facy śtyrek kółek, i 
jako łoscendnoś bynzyny i casu. Ale pies jes pogrzebany 
kaindzi. Rozchodzi mi sie ło to, cy nima u nos ludzi z 
inicjatywom? Zaprzycyniem tego jes rozbudowano sieć 
sklepów i sklepików rozmajtego asortymentu. Podobno ta­
ko stacyja nie wymogo takie strefy łochronne jak typo­
wo. Jes una tyz duzo, duzo tańso. Cza ino troche be­
tonu na fundamenty, konstrukcyje stalowo pod becki, ka­
wołecek dachu i Jus mozno zbiyrać cienskie piniondze. 
Zastanowiom sie ino nad tym, dlocego momy te milijony 
pkać do kiesynie łobcyk? Cy te piniondze nimogo zostać 
na miyjscu u nos, zeby kasa miejsko była bogatso? Cy 
np. taki Klub "Gościbia" nie kciołby prowadzić takie 
działalności gospodarce i zarobkować na siebie? Swyso­
łem ze szef "Gościbie" Pan Skorut, jes podobno chłop z 
tymi no ... ik.rami /inicjatywom/ i dziwne ze do te pory 
na to nie wpod. Hojlepi zeby to wziena Gospodarka Komu­
nalno, ale tam nima dyrektora, so ino podobno dwie Pa­
nie, ktore /jak swysołem/ zrejo sie pomiendzy sobom i 
kto sie mo tym zajońć? Mogłaby sie tym zajońć nasa G.S 
ale tam tys nima takiego łobyrtnego i pomysłowego. Bo 
nawet na pore pytań skierowanyk przes cytelników "nase 
gazyty" nik /czyt. Prezes/ nie łodpowiydzioł bo mu sie 
nie kciało. Dziwie sie, ze nasi cytelnicy, a klijenci 
G.S. nie zareagowali na takie lekcewazonce traktowanie. 
W nasy G.S. chodzi Jem ino lo to, zeby było mało robo­
ty, a duzo zysku. I na tym koniu jado jus łod downa. A 
moze by tak Zespół Skół Zawodowyk wzion to w swoje ryn­
ce? Bo sprawa naprowde worto przysłowiowe świycki. Bo 
ten podotek ktory bedo płacić do kasy miejskie łobcy, 
to Jes naprowde malutko kropelka, ste wielgie becki. 
Warto to przemyśleć, bo gwizdno nom z przed nosa piykne 
piniondze ktorych nimomy za duzo. 

cd • .  .ue str. 4 
rozrosła się 
Produkowaliśmy 
dentystyczne, 
wyrobów. 

i 
wagi, 

dziadki 

zmieniła profil produkcyjny. 
przyczepy motocyklowe, szczypce 

do orzechów i wiele ciekawych 

Z łezką wspominam czasy spółdzielczości gdy 
dysponowaliśmy dużymi odpisami funduszu socjalnego, 
własnego i otrzymanego z funduszy centralnych. W ramach 
tych funduszy Spółdzielnia • Spólnota • prowadziła 
nadal własne duże przedszkole, które mieściło się w 
głównym budynku fabrycznym i zajmowało całe piętro, 
oraz świetlicę dziecięcą, która to pomieszcenia 
znalazła w budynku Gminnej Rady w rynku. Kierowniczką 
przedszkola była Kasia Profic - Salawa, a świetlicy nie 
żyjąca już Helena Flasza .sercem oddana dzieciom i 
młodzieży. Zaopatrzeniowcem placówek była Halina 
Kostowa!, a kuchnię prowadziły Józia Francuziak i 
Stasia Sosin, mistrzyni sztuki kulinarnej. 

Umiejętne gospodarowanie przekazanymi środkami 
finansowymi przez Fabrykę i WZSP, wspaniała opieka nad 
dziećmi i młodzieżą oraz doskonałe przyrządzanie 
posiłków stawiały te placówki na czoło w powiecie i 
województwie. c c:1 n . 

O g ł o s z e n i e 

Zakład Usług Wodociągowych • Gościbia • w 
Sułkowicach ogłasza� L � g 12 Lg na sprzedaż samo­
chodu marki Hysa rok produkcji 1981. 

Cena wywoławcza 6 mln zł. 
Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miejskiem w 

Sułkowicach w dniu 8 lipca 1992 r. o godzinie 8-mej. 
Wadium w wysokości 10 1. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Urzędu Miejskiego w Sułkowicach. 

Drugo sprawa ktoro kciołbym porusyć, tycy jus 
wyłoncnie "nase władzy". Kasik sie dowiydziolem ło 
sprawie uruchomiynio basenu kompielowego. I znowu rzec 
godno pochwały. Ino skopuł w tym, ze wode do tego 
basenu nase władze zamiyzajo pobiyrać ze rzyki. Hie 
wiym kto wpod na ten piykny pomys, ale cheba przesolił 
i to doś sporo. Przejdźcie sie Panowie poza fabryke 
przypoczcie sie co wypływa powyzy "nowe hale", cheba z 
internatu. Az siwo, gensto i śmierdzonco maź. Idonc w 
góre momy drugie "źrudełko" zdaje sie z przedszkola. 
Doluzmy do tego takie same krzypopy, strumyki i potoc­
ki. Przecies z całyk Sułkowic, Harbutowic, Jasienice 
spływa to samo do rzyki. Dołuzmy do tego środki łochro­
ny roślin i nawozy śtucne wypłukowane z grantów i spły­
wajonce do rzyki. Mało? Hiedowno ide koło rzyki i pod­
nose łopakowanie litrowe /jak z łoleju do ałta/ bo mi 
było pocebne. Zgadnijcie com znalos? Hic inksego ino 
dobro •setke" środka łowadobójcego 2-gie klasy to­
ksycności! Zgroza!!! Pszecies to trucizna jak pieron. 
Jak ludzie mogo być tak bezmyśni? Pytom Wos! Cy zamoca­
libyście swoje sanowne śtyry litery w taki wodzie? Bo 
jo napewno nie, Ani tym bardzi bym nie pozwolił swoi 
zgrase iś sie tam kompać. Wiym ze łoscendnoś to piykno 
cecha, bo łoscendnościom i pracom ludzie sie bogaco. 
Ale nawet łoscendnoś 1110 swo)e granice. Cy ktokolwiek z 
Wos, zagwarantuje stoprocentowo pewnoś, ze nie wyniknie 
z tego jako epidemijo? Weźcie se to do serca i pod roz­
woge. A jesce jedno. Sanepid moze zezwolić na to, jeze­
li ta woda bedzie łodpowiednio "uślachetniono• przez 
chlorowanie, ale i chlorowanie tys mo swoje granice. 
Pomyślijcie nad tym, zanim bedzie za poźno. Myśle ze 
niezawadziłoby wyjońć na jakisik cas, tego wenza z kie­
synie. Przynojmi w tym wypadku. 

S.1lcllflCll'l'llflal Władlzo. 

Z powozaniym 
Roman Kozik 

Zbliża się miesiąc lipiec,a z nim kolejna 
rocznica pacyfikacji Sułkowic.Kam nadzieję,że 
myślicie Już o odpowiedniej•oprawie" tej tragicznej w 
naszej historii rocznicy.Rocznicy martyrologii 
Sułkowic.Sądzę że wskazanym by było odegranie przez 
tutejszą orkiestrę tej przepięknej i ·' jakże 
przejmującej w treści i melodii ,pieśni• O pacy;fikacj i 
Sułkowic" której to autorem,Jest były 
partyzant,bojownik o wolność naszej ojczyzny,Pan 
Józef Socha.Myślę że byłby to hymn wdzięczności dla 
tych którzy oddali to co najcenniejsze , a to swoje 
życie i krew byśmy dziś mogli żyć w wolnej i 
niepodległej Ojczyźnie.Pragnąłbym / mam nadzieję że 
nie tylko ja/ żeby weszło to Już na stałe w repertuar 
lokalnych czy też państwowych uroczystości.Z biegiem 
czasu,może "ona• stać się niejako hymnem Sułkowic. 

Jak już swego czasu pisałem na łamach naszej 
gazety cytuję: Chciałbym aby dobry Bóg pozwolił mi 
dożyć tej chwili,gdy na dźwięk tej przepięknej 
melodii odkryją się głowy i pochylą sztandary.Oczami 
wyobraźni widzę i słyszę komendę:Do hynnu Sułkowic! 

Przepraszam że ;uz muszę kończyć,ale tak mnie 
coś ścisnęło w gardle, że •.. 

Z poważaniem 
Roman Kozik 



�ILAIMIRA 

Pieniądze czekają 

Osobom,które znajdują się w wyjątkowo trud­
nej sytuacji materialno-bytowej,Ośrodek Pomocy Społecz­
nej w Sułkowicach będący instytucją polityki społecznej 
państwa,proponuje pomoc finansową na wydatki mieszka­
niowe. Pomoc ta udzielana w formie zasiłków kwartalnych 
ma na celu zmniejszenie obciążeń budżetu domowego z ty­
tułu: czynszu, centralnego ogrzewania, zimnej wo-

� dy,energii elektrycznej,gazu przewodowego i bezprzewo­
dowego,opału - i przysługuje: 

I. Jeżeli dochód na 1 osobę: 
- w dwuosobowej rodzinie emeryckiej, 
- w rodzinie wielodzietnej / 4 i więcej dzieci w 

wieku do 18 lat/, 
- w rodzinie uprawnionej do świadczeń pieniężnych z 

pomocy społecznej / tj. takiej,w której dochód na 
1 osobę w rodzinie nie przekracza 100 Y. najniż­
szej emerytury/, 

- w rodzinie niepełnej, 
- u osób samotnych 

nie przekracza 150 Y. najniższej emerytury /brutto/;w 
wysokości różnicy między wydatkami 
mieszkaniowymi/na całą lub tzw.normatywną powierzch­
nię użytkową lokalu/ a kwotą 10 Y. miesięcznego docho­
du rodziny. 

Przykład obliczenia: 
Osoba 

849. 100 
samotna mająca emeryturę wysokości 

- Wydatki 
zł/aktualnie najniższa z ubruttowieniem/, 
miesięczne:energia elektryczna 50. 000 

opał 105.000 
zimna woda 30.000 

185.000 
- 10 Y. dochodu miesięcznego czyli w/w emerytury 

- 84.910 zł 
- Różnica czyli wysokość zapomogi 185. 000 

84. 910 
100. 090 

II. Jeżeli dochód roczny na członka rodziny, utrzymującej 
się z gospodarstwa rolnego,nie przekracza 100 Y. do­
chodu z 1 ha przeliczeniowego /2. 123.000/ w wysokoś­
ci ustalonej przez Ośrodek Pomocy Społecznej. 

III. Jeżeli dochód na 1 osobę w rodzinie nie przekracza 
100 Y. najniższej emerytury;w wysokości -różnicy 
między wydatkami mieszkaniowymi/na całą lub 
tzw.normatywną powierzchnię użytkową lokalu/ a kwo­
tą 15 Y. miesięcznego dochodu rodziny. 

Przykład obliczenia 
Rodzina 6-cio osobowa której łączny dochód członków 
wynosi 4. 000. 000 zł 
4.000. 000 : 6 = 666. 667 - 1 osobę. 
Ponieważ najniższa emerytura /brutto/ wynosi 849. 100 
zł więc pierwszy warunek Jest spełniony 
Wydatki mieszkaniowe:energia elekt. 

opał 
zimna woda 

- 15 Y. dochodu miesięcznego - 600.000 

lecz; 
150.000 
210. 000 

60. 000 
420.000 

zł 
zł 
zł 

zł 

w takim przypadku pomoc finansowa nie przysługuje po­
nieważ wydatki mieszkaniowe są niższe od 15 Y. z dochodu 
łącznego. 

Pomocy udziela się na wniosek osoby zainte­
resowanej.We wniosku podajemy:powierzchnię użytkową 
mieszkania,liczbę izb i liczbę osób zamieszkałych pod 
danym numerem. 

Hależy również dołączyć: 
zaświadczenia o zarobkach /łącznych ewen­

tualnie decyzję przyznającą rentę /do wglądu,odcinek 
ostatniej renty lub decyzję o bezrobociu. 

- dokumenty przedstawiające wydatki mieszka­
niowe tj. książeczka energii elektrycznej,rachunki za 
gaz ,zaświadczenie o wysokości czynszu,rachunek za wo­
dę. 

* * * 
W gminie naszej zamieszkuje sporo osób,które 

przedstawione powyżej warunki spełniają.Kie do wszys: 
tkich pracownice Opieki społecznej są w stanie dotrzec 
i uświadomić im możliwości uzyskania zapomogi. A zapomo­
gę przecież można przyznać jedynie /jak Juź wspomnia-

łem/ na wniosek osoby bezpośrednio zainteresowanej.U 
niektórych z nich koniecznym będzie przełamanie włas­
nych ambicji i fałszywego wstydu. Zostawmy j ednak tego 
rodzaju obiekcje na inne /może znacznie lepsze/ cza­
sy. Obecnie jaka jest sytuacj a taka jest i należy sobie 
w miarę możliwości jedynie pomagać, a pieniądze na po­
moc finansową są - nie jest tak źle. 

!

Jeżeli osoby naprawdę będące w potrzebie się nie ujaw-

1 
nią to nie omieszkają z nich skorzys�ać �n�i pozbawieni 
skrupułów.Oczywiście zgodnie z przep1sam1 1 w oparciu o 
dostarczone dokumenty. 

Ha co się zda późniejsze wylewanie żalów i 
narzekanie na władzę,koligacje czy wyimaginowane kon­
szachty gdy się dowiemy /pocztą pantoflową/ że są­
siad,ujawniając jedynie część swoich dochodów otrzymał 
zapomogę ! I kogo za to winić ? 

Jego owszem , zasługuje na • publiczne 
błogosławieństwo• ; Pracownice opieki społecznej - nie 
wszystkich znają, a w dokumentach się zgadza; 

Jedynie sobie wolimy żyć czasem bardzo 
skromnie z pewną dozą satysfakcji osobistej nie zdając 
sobie równocześnie sprawy , że z tego właśnie korzysta 
ktoś , mający zupełnie inne , specyficzne dla pewnego 
typu ludzi , poglądy . 

Informacji na temat wszelkich niejasnych 
spraw związanych z przedstawionymi zagadnieniami , a 
wynikających z indywidualnej dla zainteresowanego sytu­
acji można uzyskać w Ośrodku Pomocy Społecznej w Sułko­
wicach mieszczącym się w Urzędzie Miejskim pok.nr 1 
tel. 320-75. 

Ośrodek Pomocy Społecznęj informuje , że nie 
udziela i nie będzie udzielał pomocy finansowej dla 
rolników z tytułu padnięcia koni,krów,trzody chlewnej. 
Powyższe sprawy załatwiać należy bezpośrednio we właś­
ciwym Zakładzie Ubezpieczeń. 

W oparciu o przepisy udostępnione 
w Ośrodku Pomocy Społecznej Suł­
kowice 

opracował Z.K. 
Ośrodek Pomocy Spolecznei !!' Sułkowicach informu­

je, że udziela jednorazowych zasiłków celowych - poży­
czek na ekonomiczne usamodzielenienie osób i rodzin, 
które można otrzyu;ać pod warunkiem: 

nikt z członków rodziny nie korzystał z pożyczki na 
podjęcie działalności gospodarczej z Rejonowego 
Biura Pracy, 
jeżeli przedłożone przez 
działalności rokują, że 
zgodnie z przeznaczeniem. 

ubiegającego się propozycje 
pomoc będzie wykorzystana 

1/ Wnioski przyjmowane są do 15-tego każdego miesiąca. 
2/ Ha każdy miesiąc ustala się w zależności od wpływu 

środków kwotę przeznaczoną na zasiłki - pożyczki nie 
więcej niż 70 mln zł. 

3/ W przypadku większej liczby chętnych wnioski nie za­
łatwione będą rozpatrywane w następnych miesiącach. 

4/ Zasiłki - pożyczki będą rozpatrywane w/g zasad 
określonych w regulaminie znajdującym się w Ośrodku 
Pomocy Społecznej / pokój nr 1 / 

.Jl/# Polsko-Amer!ańsk� Fun!sz Przedsiębiorczości' 

Ponad trzydzieści milionów dolarów sprowadza w 
tym roku do Polski Polsko-Amerykański Fundusz 
Przedsiębiorczości, korporacja założona przez 
prezydenta G. Busha i Kongres USA. Większa część 
tej kwoty zo�tanie udostępniona w formie nisko 
oprocentowanych pożyczek / 12-16 proc. / już 
działającym firmom prywatnym oraz osobom, które 
pragną rozpocząć działalność gospodarczą. 

Enterprise Credit Corporation udziela kredytów 
do 75 tys. dolarów/ spłata w ciągu trzech lat I, 
zaś do 500 tys. USD Polish-American Venture 
Capital Corporation. •okienka• z małymi kredytami 
otwarte są w prawie każdym większym mieście, w 
różnych bankach i tam też należy się zwracać po 
bliższe informacje. Pieniądze są. 

I Red. I 



Obecnae - bez szans ! 

Już kilkakrotnie namawialiśmy mieszkańców 
n/gminy do współpracy przy wydawaniu • Klamry • .. Każdy 
z ewentualnych chętnych mógłby zająć się dowolnie przez 
siebie wybranym kierunkiem i w najbardziej dla siebie 
wygodnej formie interesujące go bądź bulwersujące prob­
lemy poruszać. 

Między innymi na takiej właśnie zasadzie 
zbierają materiał inne gazety lokalne. Czym większa 

,. ilość współpracowników tym bardziej pismo jest urozma­
icone tematycznie i poczytniejsze. Parę osób, ja'k można 
było zauważyć z naszych kilku ostatnich wydań, już na 
taką współpracę się zdecydowało. Zachęcamy do kontynuo­
wania i nie zrażania się drobnymi złośliwościami któ­
rymi raczą piszących ukryci / czytaj . .  tchórzliwi / 
malkontenci. 

Jak zapewne czytelnicy zauważyli w •Klamrze" 
publikowaąe są materiały podpisane: imieniem i nazwis­
kiem, inicjałami lub / ostatnio /. przyjętym przez pi­
szącego znakiem. We wszystkich przypadkach redakcja zna 
autora i jedynie na wyraźne.życzenie pełne nazwiska 
zachowuje do własnej wiadomości. Powody tego są różne i 
riie jest to tematem obecnych przemyśleń/ może w 
przyszłości/. 

Obecny artykuł ma dotyczyć osób chętnych do 
współpracy i sposobu jej nawiązania. Sprawa jest bardzo 
prosta . Wystarczy przyjść w trakcie dyżuru redakcyjne­
go ·/ wtorki i piątki w godz. 10. oo - 14. o, Urząd Miej­
ski - Biuro Rady II pię�ro/ przynosząc już przygotowany 
przez siebie materiał lub celem ustalenia tematyki, 
Przesyłanie nie podpisanych .jest bezcelowe. Są one 
zwykle odkładane a/a ,a jeżeli autor nie zgłosi się w 
przeciągu miesiąca niszczone. Riektóre materiały są na­
prawdę wartościowe i pracochłonne. Cóż z tego, nie zna­
my autora a poruszana często tematyka uniemożliwia pub­
likację • na ślepo ". 

Kamy również do czynienia z innego rodzaju 
chętnymi dó współpracy. Starają się te osoby / osoba / 
zwrócić na siebie uwagę za czyimś pośrednictwem. Jako 
przykład: 

Szkoła Pódstawowa w Sułkowicach - Od pewnego 
czasu pewien nauczyciel/ka lub raczej 
pseudo-nauczyciel/ka stara się usilnie i nieudolnie 
zwrocie na siebie uwagę. Poprawia nasze teksty, uzu­
pełnia oprawę graficzną ,dodaje swoje tytuły. 

w 
interesujący 

REGIOR.ALR.A O LOKALHYCH 

"Trybunie Sląskiej " 
tekst o losach 

nr 85 
gazet 

znalazł się 
lokalnych 

sponsorowanych przez samorządy.Okazuje się,że 
podupadające pisma chętnie przyjmowały samorząd do 
wydawniczej spółki.Jednak doświadczenia okazały się 
przykre.Zadna gazeta nie jest w stanie zaspokoić 
ambicji radnych,bardzo uczulonych na krytykę,zaś 
czytelnicy 'nie chcą kupować laurek. "Opisy kl8tliwych 
sesji,żenujących wypowiedzi,przepychanek i osobistych 
ambicji zamieszczane ku radości czytelników - pisze 
G.Kuźnik-były jedną z przyczyn,dla której urzędy 
miejskie decydowały się na zakładanie nowych 
gazet.Miały one zamieszczać tylko to,co budujące i 
słuszne.Ale nie tylko; chodziło również o drukowanie 
sporej liczby uchwal i zarządzeń, urzędowych ogłoszeń w 
ramach "edukacji samorządowej",przed którymi inne 
gazety broniły się jak mogły". 

Redakcje nie chcą traktować pisma jako słupa 
ogłoszeniowego i np. •zycie Katowic" oderwało się od 
urzędu.Nie ułożyły się stosunki zarządu miasta z "Echem 
Tyskim".Władze miejskie wycofały swój udział w 
wydawnictwie ponieważ pomijało ono m. in. ważne 
fakty, jak np.przyznanie wojewodzie honorowego 
obywatelstwa jednej z gmin.Dobrze natomiast układa się 
współpraca samorządu z" Zyciem Mysłowic•: ostro 
polemizują między sobą radni i dziennikarze .Ra koniec 

opinia jednego z dziennikarzy z miejscowej prasy 
samorządowej: nie możemy być zespołem całującym władze 
w czółko I ..• I ,  pisma samorządowe są bardzo potrzebne 
- ale nigdy na zasadzie czystego pochlebstwa. 

/Red. I 

Robi to wszystko z zapałem i _zacięciem godnym innego 
celu/ chociażby pracy dydaktycznej - za co mu płacą/ i 
w swoim mnie.maniu na mia.rę • geniusza ·lokalnego •. Rie 
wszyscy jednak się nadają do tego rodzaju pracy. I po­
mimo, że namawiamy tut. mieszkańców do współpracy w tym 

konkretnym przypadku ta osoba się nie nadaje . Hie zna­
jąc autora / robi to anonimowo / nie mogę być tym razem 
posądzony o złośliwość. Gdyby to był nawet mój przyja­
ciel / przyjaciółka I, też bym to otwarcie powiedział. 
W tej dziedzinie jest beznadziejny/na, odpada w przed­
biegach. Ra podstawie tych prac osoba ta nie byłaby na­
wet przyjęta do noszenia piłek naszym Mistrzom Polski 
czyli Gościbi. 

Dlaczego ? 
1. Jeżeli szanujemy swoich odbiorców dla których prze­

cież wykonujemy swoją pracę, należy to zrobić sta­
rannie, najlepiej w miarę swoich możliwości - a te 
możliwości jak zauważyłem są mniej niż mierne; 

2. Wykona)IJca uwi!locznił swoie niedbalstwo 1· niechlu�­
ność; 

3. Brak 
borze 

minimalnego nawet zmysłu plastycznego przy db­
kolorystyki nie mówiąc już o •  smaku • całoś-

ciowym; 
4. Anonimowość opracowania świadczy o braku pewności 

siebie w tej materii i obawie przed krytyką, której 
nie będzie się w stanie otwarcie stawiać czoła. 

5, łlawet • Klamra •" w której niestety trafiają się błę­
dy i przekłamania dx:ukar:skie nie byłaby w stanie ta­
kief ilości ·pospolitych byków wytrzymać - w co dzie­
siątym słowie. Dosłownie· na jedenaście słów jeden 
błąd/odsyłam na wystawę do pokoju nauczycielskiego -
- tablica ogłoszeń :Z.HP/. 

Reasumując powyższe z przykrością muszę 
stwierdzić, że· dopóki nie będzie dostrzegainej zmiany 

na lepsze, dopóty nie widzę możliwości współpracy. 
Hoże po wakacjach ? Przez dwa miesiące można 

się znacznie podciągnąć ! 
Rasuwa mi się również inny problem będący 

wynikiem systematycznego i wnikliwego analizowania 
•wystaw• w pokoju nauczycielskim: kto te biedne nasze 
dzieci uczy i kto dba o odpowiedni poziom tej placów­
ki!Czyżby władze lokalne i rodzice zrezygnow�li z tej • 
kuźnicy wiedzy • i planowali wysyłać naszą młodzież na 
edukację• do sąsiednich wiosek? Jest to jednak temat 

zbyt obszerny jak na ten numer. 

Z. Kołodziejczyk 

Starość męczeńska ••••••••••••••••• �I 
Wstaw@j st@ry bo już rano 
przywit@j się z ukochaną, 
ona jeszcz śpi w �óżeczku 
i śni o tobie koteczku. 

Spytaj się jej, jak się spa�o, 
czy ci serduszko nie drea�o ? 
Ona mówi, że cię kocha 
i po nocach ciągle szlocha. 

Więc zbliż się do niej �obuzie 
i trzy razy c11110knij w buzię. 
A będzie ci za to wdzięczna 
i ca�y dzień sy,.,,atyczna. 

Będzie cię kocha�a szczerze, 
Choć ty w to nie bardzo wierzysz, 
Poślij jej uśmiech w skrytości, 
Nie będzie mia�a do ciebie z�oścl. 

ru. Kvchta 

ł<!{C 1HK ltt?OOCZOU i 
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Gościbia - Mistrzem Polski 

Tytuły prasowe; 

Zaledwie "Tempo " i "Echo Krakowa " zauważyły 
bezprecedensowy sukces piłkarek ręcznych Gościbi. Ani 
"Czas ", ani "Gazeta Wyborcza " i inne dzienniki nie ra­
czyły poświęcić tym mistrzostwom nawet notatki. 

Tytuły z "Tempa" i "Echa Krakowa • są bardzo wy-
mowne: 

Sułkowice potrafią - hala jest, będzie i ekstrakla­
sa ! 
Gościbia 
Haj lepsze 

jest fantastyczna ! 
dziewczyny z Sułkowic 

� kim RU!.!Y � Dzierżoniowie 
Startowało osiem drużyn, które podzielono na dwie 

grupy. Hasze zawodniczki wygrały z MKS Zryw Chorzów 
22 1 8  i MKS Truso Elbląg 1 6  - 11 oraz zremisowały z 
Łącznościowcem Szczecin 20 - 20. 

Po dramatycznym meczu finałowym pokonały zespół 
Budowlanych Kielce 19 - 18 { 9 - 9 ). Zwycięską bramkę 
w ostatnich sekundach meczu zdobyła Kasia Piwowarska. 

" To był nerwowy, dramatyczny mecz - powiedział 
trener Władysław Piątkowski. - •  Nieczęsto się gra w fi-
nale, trudno grać zwłaszcza gdy się bardzo, 
wygrać. Prowadzenie zmieniało się z 
minutę ... " 
- Jak grały rywalki ? 

bardzo chce 
minuty na 

"Bardzo interesujący zespół. Takie małe i .. . dożarte " 
-żartował trener. 

Ostateczna kolejność Mistrzostw Polski: 
1.  Gościbia - Suł�owice 
1.  Budowlani - Kielce 
3. Zryw - Chorzów 
4. Sośnica - Gliwice 
5. Kusy - Szczecin 
6. Truso - Elblą'g 
7. Łącznościowiec - Szczecin 
8. Juvenia - Białystok 



cd . 

Spotkanie � Urzędzie Miejskim 
W dniu 3. 06. 1992 r. z inicjatywy Zarządu Miejs­

kiego doszło do spotkania mistrzyń Polski, Zarządu KS 
Gościbia oraz przedstawicieli władz lokalnych. 

P. S. 

Przedstawiony materiał dotyczący bezdyskusyjnego 
sukcesu Gościbi, jakim jest zdobyty tytuł mistrzyń 
Polski juniorek młodszych, byłby niepełny bez garści 
refleksji na temat zachowania się kilku radnych na ses­
ji  Bady Miejskiej w maju / tuż po zdobyciu tytułu przez 
Gościbię/. 

Ha tej właśnie sesji byłem świadkiem czegoś, co 
nie potrafię nazwać. Trener Władysław Piątkowski przy­
niósł zdobyty medal, puchar, dyplom , wycinki prasowe, 
�.oldery - słowem imponujące materiały ukazujące sukcesy 
młodych zawodniczek i co ? . . .  Ha sali, w której w tym 
w łaśnie dniu z racji sesji Rady Miejskiej powinni znaj­
dować się najbardziej rozsądni i myślący przedstawicie­
le społeczności gminnej, ludzie / z wyboru I, którym 
powinno zależeć na opinii naszego środowiska w oczach 
innych, na godnym reprezentowaniu go na zewnątrz , a 
zwłaszcza, którzy powinni się cieszyć z sukcesów, któ­
rym zawiść i zazdrość cudzych osiągnięć nie powinna 
tłumić samokontroli ; znalazły się jednostki, za któ­
rych, jak słusznie powiedział przewodniczący R.M. Jan 
Socha, należy się wstydzić. Znaleźli się nasi • przed­
stawiciele • ,  którzy zgodnie z określeniem trenera Wł. 
Piątkowskiego nie dorośli do sprawy, są cofnięci co 
najaniej 20 lat, sukces przerasta ich możliwości wyo­
brażenia. Wyjątkowo trafne to słowa. Trener Piątkowski 
nawet sobie nie zdaj e  sprawy, jak celnie trafił. Co 
prawda do takiej dyskusji właściwszym byłby trener 
sekcji bokserskiej z zupełnie innymi, mocniejszymi ar­
gumentami n1z medale i puchary. Obawiam się bowiem, że 
tych i tak nie zrozumieli. 

Najlepsze 

Przy lampce szampana ( bezalkoholowego ! ) toczyła 
się miła rozmowa, do której nawiążę przy sprawozdaniu z 
zebrania KS Gościbia. 

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze klubu odbędz-ie si� 
27. 06. / sobota / - w świetlicy internatu ZSM Sułkowice 

- pierwszy termin godz. 10. oo 
- drugi termin godz. 10. 3o 

Stefan Bochenek - - - - - - - - - -
Co ja osobiście myślę na temat ich uwag i wystą­

pień nie mogę napisać, gdyż tych panów, niestety, chro­
mi na razie immunitet radnego. Myśleć jednak mi wolno, 
a co .. . niech sobie czy telnicy sami i na własną odpo­
wiedzialność dopiszą. 

Całe szczęście, że tego typu radnych mamy tylko 
kilku - a może będzie ich coraz mniej. 

Dziewczyny ! Gra t ulacje od Klamry 

Zb. Kołodziejczyk 

I"•• ty l ko p i łka ,.c,na - n i •  ty l ko Gośc i b l a  

W 1991 roku w Poznaniu, zawodnik sekcji Ju­
do LZS "Sułkowia " - Daniel Bochenek, w wadze do 90 
kg zdobył brązowy medal w Mistrzostwach Polski Ju­
niorów Młodszych. 

W czerwcu tego roku Bochenek powtórzył suk­
ces we Wrocławiu, ale już jako zawodnik TS "Wisła" 
Kraków. 

We Wrocławiu, również w wadze do 90 kg star­
tował zawodnik "Sułkowii" - Mariusz Biela, lecz 
bez powodzenia. Liczyliśmy na dobrą postawę, po­
nieważ w marcu br. w Ogólnopolskim Turnieju Klasy­
fikac.yj knym Biela zajął III miejsce. 

Jacek Bugajski _J 

cd . na str .1 0 
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.Autobus PKS zatrzymuje tit w s uł­
li:owlcldm Ryntu. Nim sit tam dojedzie, 
po prawej stronie szosy dostrzec mol• 
na drogowskaz: $tadlon KS Gołdbla. 
Do stadionu prowadzi ulica Sportowa „ 
wą,slde pasemko asfaltu, wzdłu:! które­
go pr6tno szukał chodnika. Obiekt, n a  
którym czwartoligowe mecze rozgry• 
waJą piłkarze Gołdbł, o zawrót głowy " . 

/ 

raczej nie przyprawia. Płyta boiska za• 
dbana. bieżhfa zapuszczona, nie nada• 
Jąca sit do użytku, wzdłui Unii bocznej 
nlewlelka t&'.'Ybunka, stosunkowo oka• 
zały kh,1bowy budynek. W tle niesiona 
zbocza gór. Zdziwił: sit można dóplero, 
gdy zwr6dt oczy bardziej w prawo: tu• 
taj, ,na obrzebch niespełna sześcloty• 
sfęcznego miasteczka ujrzef można du• 
żt halt s portowł, obo.k które) rosn1 
mury m ogącego lłomlełclt 1aełtdzle• 
sltclu gośd hotelu. 11 

na było sifi,ł w ł1wł1.1NnCfil, ob-Jrnt fflKll'. poru,, 
nat sig na �rklede. Wi 
zalbym 

Jak te dzled si, cluzyłye za Hlflt lt:h cdmlłdiy -mr• 
to było zrobić w wuystko. 

Asia Wolsll:1, kapitan dru!yny Junlcmk:.• lłmim 
z trenerem w nledzlelf po tmllngu mal�lyimy Il• 
n!IJ boisk,, sprr11t11yimy salf, BanJzo chclltlyJmy za• 
grał u siebie, dloł najpierw nie wler,zylyśmy, ie 
przyjd13 nas ogl11dae kfblc#I. Potem u przestraszyły• 
śmy si,, Jale 1111 trybunach siedziało tylu ludzi. Pne• 
cleż do te} pory nllct nas nigdy nie dopingowa,, 49 tu 
flagi, tfiiJbkl, twarze rodzle6w I znajomych, Al& Jak 
zar::zynalyśmy gf'llł, to M:zy$tko /było dobta. Nawet 

• dziewczyny z Białegostoku uzdrwdly nam. .ie ma­
my tylu klblc6w. 

Przez marzec I lcwlecleń zamontow1u10 w hall 
:uo lamp o�wletlenlowych {f!rm1 „Elektrbt"), wyma• 
lowano łclany I konstrukcje, poło:l:1:1no podlo!Jt 
z desek, wykonano całą ślusarkt dn:wlow,1. Część 
prac wykonali sułkowiccy rzemldlnicy. Były to robo„ 
ty drobne, ale niell!będne, 1 wieystko zrobiono 1'11 
czas. Odkąd pop17;edni spon$or Gc�cibi, fab,yka Na• 
r:zędzl „Kuźnia" przędiie cieniutko, cpłekt nad lclu• 
bern przejął Urząd Miejslcl. Teraz w Go�cibl lla1, it 
hala dobr;;a służył będzie s1,oleae'5twu ml�$tec:z• 
b. 

Piątkowski: ., Nlł poę:zftłu SffllftU ltednll .... ku 
mojej drużyny wynosiła· rdwnt szesnaśd1 lłt. Urny. 

I 1pnęt nl!rciarski dl11 całej rodziny. Ani bagażnika 
j1szc:u 11

. 
le ;;amontpwął, ani wf111:ań ?O desek nie 

,J>oprzykr.ecaf � nie ma kiedy JUdzit, przęcież w zi• 
mit co r11edziela to mea. , ·· · · , 

Asia Wolska: • NiJSZł 91'ł iyft cala rodflna h1J► 0 

ffl • ton19 Jeidz:i z nami m, me�, a syn 0,r/łk, to.»/­
Q pmw/e nie' widzi, bo' tren�r dfgfe z ntml I z na• 
ml. Jąk tylko zobaczy, .te która! Z nas p�blQIII 
wadze, to każe wykonYWał odpo'l(lednle twlczenla, . 
iebyJmy zgrabnie wyg�daly, Z byle Jaklyri e:hlopa­
klem tet by żadnej nie pozwom chodzie, bo mdwf 
te Jeste�my WIJl"tQir:lcwe dzlewayny. ZawsZtł ma 
SWO}& zdani& I nie boT slf mówił tego, co myJII. Lu­
dzie go a to szanu]ł, a:11/ł przed nim ftipekt, lego 
prw, dor:e11la}ł mi MSI rodzice: Jak ktdraldl M$ 
wróci z treningu I na col narnu, to m6wif, n n,. 
Mt na pewno ma tac/f I wie ce ,ebl, To, n� 
$my � I rile wyobnabJmy so&I@ c:o 8,ylmy tcblly, 

przestały tnnowa� to tu iasluga pana 
iego. • •  

ęui z Sułkowie ·i,yly mery m:, w banll 
(sponsorzy ostatniego �Jazdu to Tadeusz R� I;�. 
Władysław Pl11tkowskl) i raz we· Fr�ncjl, W duńskim 
Sldve 1111 turnieju 144 drufyl'I zaJę!)' drugą lolcatt 
I wygrały komplet pięknych koszulek I spQdenek. 

·cztery zawodnlald ·Gośclbl z"alazly sit w orbicie 
zainteresował\ tr«mert k11d1Y Juniorek, tit rep,rezeq,i 
llltjf wybił Im . i głowy l'l4tko�kl: .. Nll·mam .z,u­
tan1, ąo trener, ,epreztinti!i:)I. Agnle� La� ;,tq,.. 

.$tlll/J m,Jlepszf M1ajpe1q druglęJ ligi ,(Uedrila W "'"' 

re mury II TEMPO · - 2 6. 05, -1992r. 
ezu 1,3 f10la. - �  
a ut.J. ma un cm 
wzrostu,. a trener nie 
widzi JeJ w ,kadm, 
Junlorekfro pQ co Ja 
dziewczyn@ /lolig na 
zgrupow,nie, "jak ma 

m ówi wlcepre• 
zes do s p ra w  
organizacyjnych 
Gościbl Czesław 
Skorut • Jeszcze 
trocht b',:dt 
staf. Ważne, że 
halę Jui: uruf;he,.. 
mlllśmy. Ostat• 
nię dni przed 
półfin a ło wym 
turniejem m l• 
strzostw Polski 
Juniorek były 
n erwowe. 25 
kwietnia .ołaza• 
Io srv, Iż brakuje 
nam osiem kubików d�k. No, ale muslelllmy przqe.. · 
ciei: te deski kupie I zd11tył Jeszcze poukłada<! .. Firma 
pana Jarosza mieści S!IJ wprawdzilJ w Nowej HiJr::le, 
afe zatrudnia górafl z l.lpn!cy Wielkiej, To twarde 
chfopy, z naprawd,: góralskim chanik'ter1tm, praco• 
wali po kl/kanaście godzin dzfennfe, ale zdiji:y/11 

H 
11lę wraz z hotelem zaczęto budować w Sulko• 
wicach przed sześcioma laty. Doprowaclzono 

'ją do stanu surowego ·1 nie barLzo było wiado• 
mo, co w dobie wszechpotężnego k ryzysu dalej 
z nią robić. Przez ostatnie dwa lata prąwadzono 
tam jedynie nfewlelkle prace kosmetyczne. '!" lutym 
tego roku doszło na walnym zebraniu do zmiany za. 
rządu Gościbl. Frakcja futbo,łowa nie bardźo była 
przygotowana do sterowania klubem • zgl;;isz11110 
kandydatów do zarządu, ci zaś nie dlclell się funkcji 
podejmować. Tylko na to czekali zwolenilicy piłki 
ręcznej. Ostatecznie prezesem został tr.ener drugoli­
gowej żeńskiej drużyny Władysław Piątkowski: 

• Dawnięj myślanó, by cały kompleks mieszcz;;ey 
halę, hotel I zaplecze odnowy blologlczneJ oddał 
równocześnie, by był powód do wielkie} fety. Je­
szcze tylko flagę aerwont na ciachu zatkn;Jć, takie 
myślenie I Doszliśmy do wniosku, ie Jak ktoś nie ma 
.gdzie mieszkać, to sobie najpierw Jeden pok6j w do• 
mu wykalicza, nie czeka na całość, W 1/ lldZIIJ dziew­
czyny wszystkie mecze grafy na wyjetdzle, bo wy­
stępowaliśmy Jako gospodarze w sa!l krakowskiej 
AGH, Jeszcze na Jeden trening tygodniowo tam Jet­
dziliśmy, bo sala przy Zespole �kół Mechanicznych 
w Sułkowicach ma w!elko$,t Jednej Plitej naszej no­
wej hali. Wynajmo wanie sall w Krakowie razem 
z dojazdami oznaczało wydat@k 500 tysięcy tygo• 
dniowa. Wykończenie hall kosztowało nas sporo • 
200 milionów przyznał mim Wydział Spraw Spolecz• 
nych Urzedu Wojewódtł !'łf!O w Krakow111, prócz ·.te• 
go mamy 250 mlllon(;w ul11q11, Musimy go spłacie. 
Może radnych uda się Jakc,.• .pnekręcW'1 Niech lu­
dzie zrozumief<1, u nikt tych plenifdzy nie zjadł, i,te 
wydaliśmy Je po to, by tu by/o przyjemnlef by mot• 

. . gnfł lawft l Okr,­
, gowym ZWlfzklem 

te.ł wle"nl@ m1J1my 
przeb1'}fl. Jak ge§eHI• 

·M/1 Z NWlzytf 1Jept.. 
.uyk6w to kazall 
·nam dopla

. 
cit 4

_. 
6 

mln złotych, 411) 
koszt Ich pobytu 
przekroczył zaloiońy 
limlt, 1J1 pnff!clet obe• 

' · .· cnośt Skandynawów 
mitfHmy ,1, w lidze jako benfamlnftk. mlmi,, le flf(lt nTe mogf{J sf,: ogr,nfayt do meczów I Jl!ldienla • ,,,,.. 
mieliśmy gdzie grał. W na}blibqm :self.lnie dłc:emy kazallśmy Im Ośwl,:r;im, Wawel, Wlellakf. Wszyst�9 
zmieścił si,: w .górnej polówce t1Jbeli, ,111 Jak VUJJ• kosztuje, 111 Goiclbla dostaje :ą to')o ld�enl, . -,,, 
d:zlemy sponsr:m,; to oblecuJr, ił w dwa lata awan• Pl<ttkowskl chwali b11rdzo dyrekcit ZSM, Ale-
suJemy do ekstraklasy. Dzli:waeta SI Jui . kS&J1!1drt Koreel I Stanlsł�a Kuf reja. Włunlt Prz)' 
a wansowane, ie nie ma]Jt po co „kisić slt „ mechaniku p owstała. klasa o speeJ11ln111&cl „pr•• 
lidze. Tylko żeby mieć pieni;:dze, Do tej ,xiry I luifa, cownlk fd!'llinlstracjl paftstwcweJ". do której 11�'9 
I dzlalafncś<t sekcji opiera siv n1 fi/rttuzfazmi@ dzfala• szai Wi(!kszo�ć zawodniczek Gojcibl • -dzltlcl temu 
czy, zawodniczek I Ich ródzloow. W tym sezonie na dziewczyny uzyskaJ4. b�rdzleJ kobiecy fach ni.i np. 
mecze Jetdz{{fśmy Jak na szkolnt wycleakl • dzlew- technik obróbki· skrawanlem, Przy pracy z grup, t.-. 
czyny same robiły sobie kanapki 111 drogę, brały ter• g o  typu rów n id I szlcol11 jest ważna. Dziewczęt11 
mosy. Tylko podczas wyjazdów do Warszawy I Lubli• dojrzewaj� I sam Piątkowski mówi, ie praca z nimi 
n a  Jedliśmy obiad w restauracji. Na turnieju w Dzier• w tym okresi11 c:@ dzień przynosi nowe dMWlijcl"'9 . 
ionfowie chcemy zdobyć medal MP Juniorek. Ni& nfa • o d  pewnego czasu zawodnlcilcl łatwo ,1, 
mówię o mistrzostwie, bo te przeeież Jeaae dzięd obra:l:aJ<i, gdy np. do jednej Joanny powiedzieć Asiu, 

, I różnie może być z form11, ale Jdll nie zmieJcimy III do drugiej Aśka. Trzeba uważać, nawet w ferwo-. 
sif. w pierwszej trójce, t1;1 będzie porażka • w tam• rze meczowej wałki, co I jak,się m ówi. 
tym rok,J były młodsze I zajęły czwarte mif!}Sr:& Gra 
nam. si, trudno, , bo wszyscy: ls13dziowle,. I rywalki · ło.dy usp6l Gośdbl d zliłcl l i  lldH 
myJl;a, te Jakjesteśmy z Sulkowic: ro moina nas bn• I t u rn iejom . n a b ra ł  J u t  o g ra n i a  • 
towa<t. Ue razy przKiw11fakl ub!i:J:aJiJ dziewczętom,,, Dzl9k i  za11n g aiowa n h 1  działaczy 
nazywajlJ Je wiesni1m1ml. Tyl/clta :te „w!elni11ry" rzuca• g raf może we własnej hall. Tacy ludzie jak 
Jij potem dwa razy tyle 90/J, co ich wielkomiejskie Plttkowski., Skon1t, qy ja:tdtąc:y na wszy• 
przecfwn!czkl. stl<ie mecze lekarz d rużyny Andrzej S.topa 

P 
iątkówskl to prawdziwy fanatyk tego, co rol)!, I k i l ku Innych są gwara n ci" te handball 
Pochodzi z Sulkowie, 11le po pracy w kiubal:h · w Sułkowka«:h będzie istn ał, nadal. Mote. 
�rakowskich I sledmloletnleJ p�godzre z mlo• prezes znajdzie hojnego iponsora? 

dzieżową i pierwszą Qako asystl!l'lt trenera Kuchty) Pl owski z ło tył J u :!  w klubie p ismo, 
męską repJezentacją zd4tyl przepracować trzy lata w rym rlllzygnujin: .funkdl Hffa Goleł• 
w Tunezji. Działacze Esperanct de Tunis chcieli ,go bi, Uwda, U: swoje zroblf „ hala st9I 8 
zatrzymać na dłużej, c1le «:hoć dolar był wówaas n',Ulilbla w n lel grat. A przedd 1,1le da. sit 
w cenie, Piątkowski stwierdził, że czn Jechać I po,, byt jednoeześnle prHesem, trentrem, WU• 
wrotem, bo dziec:I w Polsce t@ż petr:ebuJ, trHe• eflst-1 w ZSM, a w' wolny.eh d1wllach J� 
rów. w Gokibl :i:acz,t szkolić dzlewczvta z pl1ttej 11,:ae ojcem I mt:tem� I H wszystldch otio­
lclasy, te S11me. które dzli st11nowi1 trzon drugoli_go• Wf tików W)'WJ!JZ)'W�t Jlt _dobri••••. 
weJ drużyny, Trener ma n11 kasetach wh:ltO meq:111 
tych dzlewc.i:ąt, JdY miały Jeszcze pod dwana�el, 
lat. Teraz ogiądaJ<l wspólnie tamto k1m1ty I śmiej, Ągnles:ika KtPłl się jak kiedyś „dziobały". Pięt lat temu kupił Piąt0 

kowskl e!egan�I bagażnik 11111 d11ch ·11mo,l'lodu Marek Pomykała 
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W UBIEGŁĄ niedziele:, w 
Dz!e:r:!:oniow!�, tut po fllnalowYm 
meczu o milltrz:ostwo Polski w 
pile@ rE:cmej, 17-letnlm p!!kar­
kom Gościbl Sułkowice wręczo­
no złote medale. ,,Gdzie 511/, te 
Sulkowloe'l'" - zapyta! trenera 
Władysława PIĄTKOWSKIEGO 
spiker zawodów I powledxial d o  
mikrofonu : .,To małe dwudzie­
stotysięczn111 miasteczko kolo 
Kra,k.oW<l". 
- Jakle dwadzieścia tysięcy. Co 
Pan gada? Pięć tysięcy to  góra 
- zdziwił ,11: trener. Spiker zmie­
sza! się na moment :  , .Pięć ty­
sięcy I tytuł mistrza Po[ski? Otu­
pło jakoś" i sprostował: "to dzie­
:ięciotysięezn11 miasteczko ... ". 

Mówi trener : ,.Przed turnie­
jem - docinano nam. «Czego ti 
wieśniary tu szukają. Sułkowice 
- ezter1,1 krowy, dwi<!! ulice•. 

Są nieśmiałe. ładnie sle pre­
zentują, I sa 11 a jlepsze. Pakuję 
tm to do główek cał:, czas. Mu­
sze dużo pracować. aby przeła­
mać to nleuzasadnJone :ooczucie 
niższości, kompleksy, »Dziewcz:,­
ny! « - mówię. »Złoto leżv na uli­
cy trzeba je  tylko podnieść. Ja nie 
wyobrażałem sobie innego meda­
lu . . .  « 

W czasie ostatniej potycz:k! 
turnieju ml�trzowsk!ego trener 
"Władysław Platkows,k! był nie­
obecny na ławce. Wczefo!el był 
ntewaźny mecz z :r�ącz.nośclow­
cem ... Sędzia nakazał mu czerwo­
n11 kartkę. , .Nasz,i prc:ewae:c1 top­
niała. Dziewczyny rozlufo!one 
bawią  sle. a takle zabawy moe:ą 
się tle skończyć, Sędziowie wy­
czul! szansę, bo Lącz.nośclowlee 
mót':l troche wyizrać na dobrym 

9rzybg 

wyniku z nami. Gwlz.d'K:! s�!ów. 
Zerwałem się. «Co b1,1lo?» - py­
tam. Żółta kartka. «Przepra­
szam. co ovl-0?» Czerwona karl­
ka. Na ławce zasiadła moja to-­
na Lucyna l lekarz. Andrzej Sto-
pa .  Dla niektórych działaczy z 
Krakowa p'l"aw<lopndobnle  ia 
kartka będ.! ie ng iwa±n!�1sr,ym 
wv<:'!;uuml,;m mistrzostw. O niej 
będą paml1;tal!. 

Dziewczyny, 
od:poczywnć! 

zarząd·dlem po przyieźdz!e .  Gdzie 
tam. Dopomina ią s ie o dodatko­
we trenin!:!l :  Nie chcemy prz11-
tyć. One wiedza co robla i PO co 
robią. Od sześciu lat !  Od s;;:eściu 
lat 11 i�  miały odnoczvnku. A te­
raz m�dale je dowartościowały  ... · 

Boję się pewnych 
kontaktów! 

Będzie liga, 11 w niej wiele 
znacznie sl::ibszych zawodniczek. 
z innych drużyn oplywajqcyc'fi w 

luksusy. .Boję się · te1;0 zetknię­
cia.  kontrastów. lekceważenia. 
Biedna Gościbia l wielkie fir­
my, choć czasem żałość .zbiera 
patrząc na te firmy. Nas nie stać 
Jut nawet na wodę mineralną po 
meczu. To jest czyste amatorstwo. 
Jeśl! to słowo jeszcze ktoś zro­
zumie. Plac� rodzice, :«ldziee li� 
wszystkim. Dzięki nim wyjeżdża­
my, gramy. Nikt sie: }es.teze nie 
poskarżył. To jest pasja ( ... ) Zdo• 
laliśmy nawiązać ml�zrnarodo­
we kontakty, Mamy wymianę 11 
Liceum im. Jana XXIII w Metz. 
AS PTT Metz to ubiegłoroczny 
mistrz Francji, !!wlerćf!nallsta 
PE. Graliśmy w Palau de Sport. 
,:ro byi bardzo dobry ,parring" 
- komplementowała nas zdzi­
wiona prasa francuska. Wszys­
cy wiedzieli. że prc:yjecha!y prze­
cież drugoligowe juniorki z Pol­
ski. Pokazaliśmy się z d obrej stro­
ny odnosząc sukcesy w s zkolę re­
zerw olimpijskich w Mińsku 
(wielka sprawa) i w Turnieju 
Wielkanocnym w Skive. w Da­
nii. W tym ostatnim -wyje:tdzlt 
pomógł nam Związek. W między­
czasie, kiedy byliśmy vt _Dani!. 
ten sarn Związek .i:adeeydował o 
prz:yznan!u walkowerów naszym 
rywułom z J !e:I szkolnej. Stare 
numery .. , Żeby nam się w gło­
wach nie poprzewracaio. 

S Z K O t A Z D I O W ! A  P U I L l! C Z N E. G O  
A K A D E M I I  M E DYCZ N E ]  I U N I W E RS'l/HH! JAG I E U O �I S K M': G O  
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Drodzy Roozice, 

Nadchodzi poi;a letnich wakatji, czas wypoczynku, wczasów, obozów i podróty. 
Na pewno bżdy chciałby spędzić te wakacje 1p0l::ojnie i przyjemnie, bez przykrych i 
gro:tnych niespo<lmnek. Ze względu na powtan:ajacy się oo roku w miesiacach letnich 
problem zatruć grzybami, pragniemy ponownie zaapelować do Was o ostroźność i uwagę 
podczas grzybobrania. Według ldirucznych raportów, tragiczne w slcutlcach pomyłki, dotyc:z:a 
naj�iej grzybów blaszkowych, do których należy najgroźniejszy truciciel - muchomor 
sromotnikowy. Po długoletniej obserwacji i praldyce twierdzimy, że jedYJlym pewnym 
sposobem unilmięcia tragedii jest niezbieranie i niespożywanie grzybów blaszlcowycll. Nie 
ma innego pewnego sposobu na uchronienie się przed muchomorem sromotnikowym. Jedyna 
rada, to: NIE ZBIERAJ I NIE SPOŻYWAJ GRZYBÓW BLASZKOWYCH !! !  
Grzyby, oprócz walorów smakowych, nie posiadają wartości odżywczych i są ciężkostrawne 
a o śmiertelna pomyłkę bardzo łatwo. Dlatego leż prosimy o niepodawanie grzybów. 
dzieciom, które sa bardziej wrażliwe i słabsze od dorosłych, sami też badźcie bardzo ostrożni 
zbierając grzyby. Osobny apel s!derowruiśmy do Waszych dzieci w zwiazku z 
przygotowanym. specjalnie dla nich programem edub.cyjnym. Program ten ma na celu 
przelcazanie dzieciom informacji o niebezbieczeństwie zbierania i spożywania grzybów 
blaszkowych, które często olalzuj:, się być śmiertelnie trującym muchomorem 
sromotnikowym. Mamy nadzieję, że włączycie się do tego programu. Liczymy na Państwa 
zainteresowanie i pomoc dzieciom w przygotowaniu prac konkursowych. 

Życzymy wszystkim udanych i miłych wakacji ! ! ! 
Zespół lekarzy i specjalistów przy 
Szkole Zdrowia Publlcmei:o AM i UJ. 

One były najlepsz�! 
Wszystkie il!.I uezenn!eaini 1 

tej. samej klasy w Liceum Admi­
nistracyjnym w Sułkowicach. 
„Złotą" ekipę uzupełniają trzy 
ośmioklaslistkl .  .. 

Trener ocenia swoje podopleM­
ne A BOGUMIŁA PIECHOTA 
(bramkarka). Bardzo dobra. spo­
kojna A. JOANNA WOLSKA 
(rozgrywająca). Pys-kata, mózg 
zespołu. Ta1d mózg, który i,otra• 
fi roz!o:i:y! cały zespól, albo po­
derwać do wielki.eh rz<!!czv A 
AGNIESZKA LATON (rozgry­
wająca, repr. Polski). Najlepszy 
snajper. niezwykła skuteczność„ 
W Metz trener PTT powiedział 
o niej: .. EUe est vraiment bonne" 
(ona jest naprawdę dobra) .ł. 
JOANNA STOKŁOSA (lewe 
skrzydło. repr. Polski). • Ksywa 
,.Smaja". Dużo się śmieje. Ządlo. 
Bardzo dożarta. Jeśli. zespo!owt 
nie idzie, gra sama A KATA• 
RZYNA PIWOWARSKA (skrzy. 
dlowa). Ksywa .,Siux"., lndiań• 
ska uroda i silny strzat z obu 
rąk. A MAŁGORZATA STOPA 
(rozgrywająca). Najlepsza rę­
ka. Malo trenuje (mieszka w 
My .ilenicach). Przyszłość, kolo­
salne rezerwy. A EWELINA GU­
ZIK (obrotowa). Spokój i opa­
nowanie. A MONIKA MOSKAL. 
Nasz ,,joker". Wszechstronna, u­
niwersalna. Słabsza psychicznie. 
Może zak-ochana. A MARYSIA 
BOCZKAJA. (skrzydłowa). Je­
dyna ,,duża" w zespole. Nasze 
,.żqdeik.o". A EDYTA BIELA. Sła­
bo trenuje. Nie mogę do niej do­
trzeć. T◊- moja poraźka. A AN­
NA GORYL (bramkarka. 15 lat). 
nENATA TOBALA (kołowa, 15 
lat). 

Kadr� uzupełniają starsze 111· 
-latki, kapitan całego zespołu 
CELINA KUREK, rozgrywająca 
MAŁGORZATA PIĄTKOWSKA, 
bramkarka MONIKA CHROBAK 
oraz MARIA PROFIC i JOANNA 
KĄDZIOŁKA. 

To zespół przyszłości. ,,Ja tu 
nie wystarczę, rodzice nie wy­
starczą, pasja i zaangażowanie 
nie wys.tarczą" - mówi trener. 
Gwarantuje sukcesy ponieważ Slll 
to dziewczyny, które wytrwale. 
dąźą do wielkich celów. · Żeby 
jeszcze miały pieniądze, aby móc 
wyjechać na mecze. Chciałbym 
bardzo pomóc tym 10Udnym, nie 
zmanierowanym Ził.Wodniczkom. 
Szukam kogoś, kto 1m pomo:l:e ... 

11 j]_ 

Znam miejsce w neregu! 
Trener wspomina: ,.Bylem w 

Tunezji i pomyllalem. «Wtecznło 
nit m.ożnc ,t4 do,abłac!, W Pot• 
;ce Jut t1,1l« :dolnych da:Ucłckót.o, 
a :Ja Arabów będę uczvm• Wr6• 
ciłem po miesiącu. Na. wariata, 
Bo w Polsce takich tne-ba. Dla 
kogo pracować? To nłeunHmlony 
problem„ bo w przy11zlołei nale• 
ty we!ą:I: my�ld, Realia, Do D:r.ier• 
żon!owa .na tumiej finałowy l>O• 
jechaliśmy w zasad.?le na kre­
d11t. Wpisowe do U ligi wynosi 
8 mln. Nie mam na pierwszą ra­
t�. Pierwsza kosztuje U mln. I 
tak uc;zymy się naszego miejsca 
w szeregu .... To naturalne. ie na 
Sułkowicach dwiat się nie koń­
czy i nligdy się n!a b�e koń­
czyć. Wielki miat to mogłaby 
być choćby Cracovia„ MogUbyś­
my dla niej praeow1u!_ Do na­
szych najsilniejszych rywalek w 
D.zlertoniowie naletał:, przeeld 
zespoły stanowiące mplecze Po­
goni Szczecin. M'.:, 11111 Je111&dm:, 
niczyim zapleczem. Byłem tre• 
nerem w Cracovii. Tam n.le było 
planu na najbl!tuą soddnę, a tu 
trzeba koncepcji, bazy i J)ienic:­
dz:, na najbli�i& dwa, tny lata •• 
Zobaczy Pan, .:w II lidze pokona• 
my Cracovię, ale czy jest lię li 
czego cieszyć. Kto w kofum d o  
kogo ma r6wna6? Prze: brak or• 
gan!zac,U w szkoleadu I myśleniu 
o przyszłości kładziemy na ło• 
patki 11zczypiornlab. I jeszcze za­
wiść, różne «numery•. Do dz!§ nie 
wiem dlaczego nie :r.ai,roszono nas 
na Turniej Lajkonika, choć pow­
szechnie było wiadomo, ie bra­
kowało w obsadzie turnieju jed­
nego zes,połu. Zrobiono wszystko 
abyśmy nie zura!I. Bo Sułkowi­
ce !'.!Okazałyby, że ten wielki 
Kraków z ich strategami f 
włelkościami niewiele mote r,oka­
za6 i co gorsza boleśnie przegra6. 

Zapraszamy do Sułkowic! 
Na mecze b�ą przychodzić lu­

dzie. Kilkaset, m<ite tysiąc. Boli!• 
ko, na którym będziemy rozgry. 
wać mecze będzie miejseem towa­
rzyskich spotkań. Wielkim tea• 
trem. kaw!arn!11. I ws.?ystlkc to 
w małym p!ęc!otysfęezny,m mia­
steczku ... II-ligowymi 

Teraz tylko dziewceyny m.uszq 
, dorosnąt do fwiadomo§ct, że bę­
; dq nc.jlepsz« w Polsce, 

C 

P o ct :z: i. ę k. o wa.n i. e  

Szanowna Pan i J .  Mroczek. Dz i ękuj ę bardzo za 
zami eszczen i e  na ł amach Klam ry " ka l e ndarza b io -
dynam icznego. Był to wspan i a ły pomys ł .  

Mam nadz i ej ę , ż e  przyczyn i s i ę  to do zwi ększenia  
p l onów i poprawy i c h  zdrowotnośc i .  Oby tylko roJn icy i 
dz iałkowicze chc i e l i s i ę  zastosować do j e go wskazań.  
Proszę, o i l e to moż l iwe ,  o kontynuacj ę  dalszego c iągu 
- ca ł ego roku. Równ i eż w roku p rzyszłym .  

Jeszcze j edna p rośba. Z prostej  babsk i e j  c i ekawoś­
c i ,  dobrze byłoby poznać znaczen i e  znaków zami eszczo­
nych w tym ka l enda rzu.  Hp. SCV, HP, CKK i td .  i td .  Jeże­
l i  j est  to moż l iwe,  p roszę o i c h  wyt ł 11111aczen i e .  Jest to 
moim  skromnym zdan i em bardzo i s totna s prawa. 

Z poważan i em :  
y - 2 

Hazw i sko i adres znane redakc j i 
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W ostatnim numerze • Klamry • pod tym tytu ł em 

proponowałam terminy siewu i prac pielęgna­
cyjnych roślin ogrodniczych przeprowadzać wed ług 
kalendarza biodynamicznego. W kalendarzu podane 
były informacje jakie impulsy danego dnia są wysy­
łane przez Księżyc i mające wpływ na określone 
części roślin. 

Obecnie chcę przedstawić tabelę sąsiedztwa 
roślin działających na siebie korzystnie lub nie­
korzystnie. Dziej e  się tak dlatego, gdyż rośliby 
wydzielają pewne substancj e  lotne przez liście 
albo śluzy przez korzenie, które mają dodatni 
wpływ na ich wzrost i rozwój. Jednocześnie poprzez 
w ł aściwe sąsiedztwo zwiększa się odporność na cho­
roby oraz odstrasza. szkodniki: np. zapach marchwi 
odstrasza śmietkę cebulankę, a zapach cebuli - po ­
łyśnicę mprchwiankę. Jest to działanie niekorzys­
tne, w których wydzielane substancj e  hamują rozwój 
i wpływają Żle na wzrost roślin, dlatego sąsiedz­
twa takiego trzeba unikać. 

Szczepionka bakteryjna do szybkiego przetważa­
nia resztek roślinnych na nawóz organiczny - kompost. 
Sprzedawany w 100 g opakowaniach po 25 tys. z ł  w posta­
ci p łynnej lub granulowanej 40 g - - 30 tyz. z ł  

Można z łożyć zamówienia na króliki ras: Howoze­
landzki Biały, Kaliforniński Czerwony, Olbrzym francus­
ki, które zostaną sprowadzone z Hodowli Zarodowej z 
Chorzelowa. 

Jeżeli Cię interesuj e i chcesz mieć zbadaną żyw­
nosc własnej produkcji  na zawartość azotanów, zg łoś się 
w pokoju nr 19 w Urzędzie Miejskim � Sułkowicach w śody 
1·· czwartki każdego tygodnia w godzinach od g - 13-tej. 

Przykłady korzystnego i niekorzystnego są­
siedztwa roślin można odnaleźć w poniższej tabeli 

I Józefa Mroczek 
ODR 

Tabela sąsiedztwa roślin wedlu2 M. Górne20 
opracowanej według M.Górnego. 

Niekorzystne Nazwa Korzystne k I Niekorzystne Nazwa Korzystne 11 rośliny Nie orzystne Nazwa Korzystne 
rośliny li�==-=z�-:---:;:�--=��==�-:-:--i-------_'.

r
�
os
�·
1i
�
n
�y -------_j 

---------==.:.;__ _______ ___Jl koper włoski, Koper cebula, kapustne( sa-
kolendra, pomidory ,ogrodo- łata, ogórl<i kukury- Por cebula, fasola karło­

wa, sałata, seler, bu­
raki, marchew, mo­
rela 

pomidory, konopie, Bób ziemniaki wy dza, marchew, ziem-
� � � �  

fasola ty_czna1 g�r­
czyca, z1emniak1, 
czosnek, szpinak 

Brokuły 

Buraki 

I' cebula, zioła, nasturcja. · j 
kapusta 1' 

cebula, fasola karło- j 

wa, soja, pory . kapu­
sta, kalarepa, pomi-
dory, koper, groch . ' 
sałata, rzodkiewka, 

I truskawki, ogórek, se-

groch, pomidory, Koper 
fasola, k11larepa, włoski 
kminek; koper ogro-
dowy, kolendra, bf 
lica 

karłowa, groch, bu-
. raki, ·majeranek, sło­
neczn ik 

sałata 

ler ,1-----------,----------l 
-gr_o_c:-h,-f:-as_o

_la ____ C_e_b�u-,a--p-o_r_y.-m-a-r�c-he_w_·_----1: seler1buraki 
pomidory, truskawki. 

Kukury­
dza . 

dyniowate, fasola, 
groch,,salata, ziem­
niaki, rzodkiewka, 
cebula, pszenica, 
pomidory 

brokuły 
koper, sałata, cza ber, 
buraki ,  . pietruszka. 
rumianek Majera- kapustne, wiele roś-

nek 'lin 
---�-------------�,1. bazylia, ruta 
groch, fasola, kapu- Czosnek pomidory. ziemniaki, 
'stne buraki, seler, trus- 1--------------------l 

ziemniaki Dynia 

cebulowe, kapustne, Fasola 
buraki , koper wioski, 
kolendra , mieczyk 

kawki, drzewa owo• buraki; ziemniaki, Marchew cebula, szczypiorek, 
cowe, róże, cząber, kapustne,ko'pef por, groch, fasola 
maliny karłowa, sałata, po-

rmdory, skorzonera, 
fasola, kukurydza . soja, rzodkiewka, 
nasturcja szpinak, koper, szał­

dynia, kukurydza , 
ogórki, seler. zie­
mniaki, cz�ber, mię­
ta 

i 
i 
' 

i 
I 

i 

. ' 
Melisa 
Mitta 

Obezyna 

.w,a, len, rozmaryn, 
bylica, truskawki 

wiele rci,.(lin 
rumianek, pokrzywa, 
hpusta, brokuły, fa. 
sóla, iroch · 
f�$0la 

rdest Rzepa groch 

pomidory, kapustne, Rzod-
hyzop kiewka 

ogórki, warzywa ko­
rzeniowe, motylko­
we 

pietruszka 

bób, ziemniaki 

· ziemn'iaki 

Sałata 

Seler 

sałata, nasturcja 
sz1>inak, buraki, ce• 
buła, pietruszka, tru­
skawki, drzewa owo-. 
cowe 

kapustne (kapusta 
czerwona, brukselka, 
brokuły), ógórki, po­
ry, cebula, marchew, 
rzodkiewka ' 
fasola karłowa, groch, 
buraki, pomidory, ra­
barbar, czosnek, 
mięta, koper 

_kapustne (zwłaszcza 
kalafior), pomidory, 
por, ogórki, czosnek, 
buraki ,  fasola karło­
wa, groch 

Sorzone- marchew 
ra 

Słonecz- ogórki 
nik 

marchew, pomidory, 
sałata, szpinak, ra­
barbar, koper, trus­
kawki ,t------'--'---'--, ,,------------ --t--------------------1 

-s-zc_z_y_p:-io-re-:k
""
,-c-eb:-u-:!-a,--Gro_c_h--fa-so-1-a,-m-a_r_c_h_e_w_.-o-go-, r--...J' ziemniaki, pomido� Ogó.fki 

czosnek, mieczyk ki; rzpdkiew, kuku- ry,·truskaw�i, 2:ioła• 
rydza, seler, rzepa . 
sałata, kapustne, kmi­
nek, mięta, ruta . trus­
kawki 

pomidory. marchew Kalafior kapustne 
--:-:-:-�--------------I ziemniaki/pomid� Orzech 
rzodkiewka seler, fasola. nastur- ry, luc;erna,,jabłoń, włoski 

drzewa ówocowe, 
grc;,ch, fasola, ka­
pustne, kukurydza, 
·seler, sałata, słonecz­
nik, buraki, piet­
rµszka, cebula, ko­
per 

groch fasola, 
kapustne, buraki 

buraki 

Soja buraki, marchew, 
większość warzyw 

Szćzypio- marchew, koper, ró­
rek ze, drzewa owocowe 

Szparagi chrzan, pi�truszka, 
pomidory, bazylia 

Szpinak 
cja, zioła 

ziemniaki, kapusta, 
fasola tyczna, rzod-

-:--:-
1 
-----:--:-------------!!' ' sałata Pietrusz- pomidory, fasola kiewka, (�barbar, 

faso a tyczna, Kalarepa buraki, cebula, ka- · kil s�pal'agi, groch, fZod- truskawki 
�7����• rzodkiewka, pusta (szczególnie i kiew, cebula, ogórki, .---------------------1 

wioska). ogórki, se- i seler, szyczypior, kapusta Truskaw- fasola, groch, sałata, 
ler, fasola karłowa, truskawki, róże ki szpinak:, cebi,ila, 
groch, zioła li-------'-----------.....;.-1 czosnek, buraki 

-:fa-so-:1:-a-ty-c-zn_a_, -po_m_i_--K-a-pu-s-ta
-

-b
-

-k_
--

b-l
-

-k
--14 1 kapu_st�e,.·. rzod_ kl.ew. • Pomidory· pietruszka, szparagi, maliny, ogórecznik, 

ura ,, ce u a. a- , 
k 

„ l. bób k tymianek 
dory, rzodkiewka, pustne, seler, fasola a,,z,em .. ,a ... ,, , seler, apusta wczes-
marchew, truskawki karłowa, groch, ogór- groch, ogórkl,,more- n3; sałata, .marchew 

ki, koper, rumianek. la s:zpinak, agrest 
' 

szałwia, hyzop, sała­
ta, ziemniaki wczes-
ne 

1 orzech włoski, 
! perz 
I 

cebu la, fasola karło­
wa, czosnek, szczy­
piorek, nagietek, 

marchew, ogórki, 
dynia;, pomiclory 

groch, seler, słonecz­
!1ik, mali.ny, w_iśnie, 

Ziemnia- kapusta, szpinak, 
ki kukurydza, bób, fa­

•sola 
czosnek, chrzan, es­
parceta, groch, len. 



Korzystny wpływ na roś l i ny uprawne mają :  ru­
m ianek, mel isa, m ięta, nag i etek, nasturcja, aksam i tka 
byl i na, boże drzewko, wratycz, krw�wnik, p io łun i 
pokrzywa. Przyc i ągają one owady pożyteczne, od­
straszają n i ektóre szkodni k i ,  d latego powi nny 
zna l eżć swoje  m i ej sc e  w ogródkach zwłaszcza, że 
mogą s łużyć do sporządzan ia preparatów biologicz­
nych o których tu też chc ę  wspomn i eć .  W sytuac j i  
gdz i e  choroby i szkodn iki  zagrażają plonom zmusze-

"' ni j esteśmy do walki  z n i m i .  Obecn i e  w hand l u  
znaj dują s i ę  j uż bio logiczne p reparaty takie  j ak :  
Howodor - zwalczający larwy stonki z i emn iaczanej , 
B i ob i t  - zwalczający gąs i en i c e  zjadające l iśc i e  

roś l in kapustnych o raz krzewów i drzew 
owocowych, 

PreP-arat � biod.�namic-z.ne 
slymulujo, wz.rost l rozw6i roslin ora7. pcprawiajo, 

z.drowo-l-nosc . R-epQrat Soo ( krowienca) - poprawi a wsc:hod
'-:1 

n01�i.on i prz.yjmowanie się sa.dz.onek , pobvd-z:c:1 wzrost , ożywia 

'\łeb� . Pr
ep

01re1ł 501 ( krz.ernionki ) - 2.więk$Zo plon , popre1wia 
iako.se 

S
P-

oQ:gdzcin'te ciec.z:y_f>p..!)'.s.kowei : preporat kro • · wleńc:o qlbo krzemionki ro7.-

albo 
o,s ci p•ep. 
kr1:.emionlc.i 

pus.-z.c.'Z.C1my w wod-z.ie - ,4e-.�cz&w­
c.e. (n,e-zby� chhx:lnej ) , "" no • 
c.l.yniu 7. drevi,nCI , kcamlołlli;i lub 

plas.fiku (nie :& mełi:,l11 ) .  D
'f

no· 
mi'%ojemy ( moc.no mila!.Zaniy ) 

m·,�-iarny roc:he.m wirowy111 
w r.-cawo, ai 4o wylwon:enica 
·(\łibok.itcto ler,1 (ol<. .  1 mln.) 
o. polem ·.podobnie w lewo • 
C-iynnośel ie powh:i�arny · ;�z. prz.erwy pne:r. 1 �od-: • 

. 'Pn:t.'l. • l� tło ro:dworu 
· dol-ne ·\.ntl'C\ia .-:  pru-s­

.trz:eni kO'Smic'l.ne.i . 

pne'Z. 1 90(-l?. . rntc.Ha, 

bt:toxowo, l1.1b drewniano, 
łask� . 

Ilo rOl.h>oro prep. kr2emionki , w osłc:1¼ nich .\D m,n rnies-zcintci 
clodaie się ok . 12 k,oph extr. walelian'ł ( clb uodpornie.n{<:1 
tośhn nq pr:r:.ynno:z.ki i' pobod-zeniq kwi+nilmia ) - clo,qle. rni��-zo.jo,c 
UW°40. 

- R.02two"'( prepctrc.\ow dynam1wjemy be"tposrednio przed apr'(s.kiem 
- Oprys.1, 9le.1>y pre.p , krowle,',ca wykonujem'( pl'Z:ed wie.ó.otetll, . 
- i'1er ·  knemio•,�i slosuie"''i not •O!lno,ce rośl ,ny ( wcze�nie ro.® 

pr:i:ecl świhn, ) 

J Ziołowe wywary 

Albarep - zabezpi eczający przed chorobam i bakte­
ryj nym i i odstraszający n i ektóre szkod­
n i k i .  

W iększość preparatów, któ re mogą być stoso­
wane w ochron i e  roś l in w ogródkach p rzydomowych 
można samodz i e ln i e  sporządz ić w postac i wywaru, 
wyc iągu, gnoj ówek lub roztworów. A oto i c h  recep­
ty : 

Tabe l e :  1 /  H i e rośl inne środki p rzec i wgrzybowe i 
szkodn ikobójcze. 

2/ Z i ołowe wywary i gnoj ówki .  

Czy je s tosować ? osądż SB.ID 

Wsze lk ie  uwagi na ten temat przyjmowane są 
przez pracown i ka 0DB w środę i c zwartek każdego 
tygodn ia w Urzędzi e  Miejskim w Sułkow i cach pokój 
or 1 9  I I  p i ętro w godz. 9 - 1 3 - tej  

Ni erośli n n e  śt-odk.i pr%.ecbuqn:.q bowe: 
i sz-.kodnikobói c�e 

c dll 11n . 



11<. IL A.IMIRA. 

Nasi ai lusilńscy . . .  

Tatusiu, skąd ja  się wz iąłem na tym św iec ie ? 

Widzisz synku, bocian cię przyniós ł 
Oj tatusiu, tatusiu, masz taką ładną żonę, 
a .. ..... bociany 

o 
Proszę pani, ja się w pani chyba zakocha le• 
mówi swojej nauczycielce J O-le tni syn Staś. 

• - Przykro mi Stasiu, ale ja nie l ubię dzi eci. 
A kto l ubi, będziemy uważa l i  . • 

Ojciec pyta się synka, czy chciałby m ieć braciszka 
czy siostrzyczkę. Pytanie jest na czasie, Jako, że 
matka leży na porodówce. 
- Kiedy ja się wstydzę . .. 
- Ale nie wstydź się, jesteś j uż dużym ćhłopcem. 

- Chcia łby� mieć konia na biegunach, 
ale boję się czy mamie ... nie pęknie • 

Trzech przedszkolaków licytuje się, którego z n ich 

dziadek jest naj starszy. 
- Mój jest taki stary - mówi pierwszy, że cały 

jest pomarszczony 
To jeszcze nic - mówi drugi, mój jest taki 
s tary, że jest ca łkiem s iwy. 

- A mój by ł taki s tary - wtrąca się trzeci- że ta­
tuś musia ł go zastrzelić . 

� jednej z warszawskich szkól pani przyniosła do 
szkoły żywego król ika. 
- Co to jes t - pyta się. 
Dzieci zdębiały, żadne nie wie. 
- Bo Jak to, kochani nie wiecie. Przecież aówi l iś­
•Y o nim na  ubiegłej lekcj i, czytała• wam o nim 
wierszyk, bardzo często o nim mówi l iś�y. 
Z os ta tniej ławki podnosi się zdumiony Jasio 
- Nie może być ! �łodzimierz Il icz ! 

Ha lekcji 
ki lka zdań 
Stasia. 

po lskiego każde z dziec i ma powiedz ieć 
o zimie. W końcu przychodz i ko lej na 

Jest wielki mróz. Z drzew sp·ad ły już wszys tkie 
liście, ptak i odlecia ły do ciepłych krajów,  woda 
zamarzła • jeziorze, a na lodzie w i lki  się p . ... 

- Stasiu, ź l e  ! 
Pewnie że żle, bo im się łapy ślizgają 

• 
Lekcja geografi i .  Pani wzywa do tablicy Zygmunta'. 
- Powiedz mi proszę, gdzie jest wieża Eifla ? 
- Nie wiem proszę pani, Ja jej nie brałem. 
- Kpisz sobie ze mnie, przyprowadź jutro ma tkę 
Ba drugi dzi eń oburzona nauczycielka mówi do matki 
Zygmunta : 
- Proszę sobie wyobrazić , pytam się pani syna, 
gdzie jes t wieża Eifla, a on mówi, że jej nie 
brał .  

Droga pani nauczycielko, może brał, może nie 
brał, w każdym razie do domu jej nie przyn i ósł . 
Czerwona ze złości nauczycielka biegni e  do dyrek­
tora szkoły. 
- Panie dyrektorze, to jest skandal. 

Pytam się Kowalskiego, gdzie Jest wieża Eifla, a 
on mówi, że jej nie brał .  
�zywam Jego aa tkę, a ta  mówi mi prosto w oczy, 
że do doau Jej nie przyniósł. I co Pan na to ? 

- A z której klasy jest ten Kowalski ? 
- Z VI c 

Z VI c ?  To on chyba jej rzeczyw iśc ie nie odda . 

Ta tusiu, dlaczego ty masz białą skórę, 
mama ma białą skórę, a ja czarną ? 
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